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Od Wydawnictwa. 
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nych obrazów i 12 tablie kroju, oraz powieści, 
nowele, artykuły literackie, rozmaitości itd. 


1 złr. 80 ct. 


Kraków, 30 maja. 

Przed tygodniem w Izbie poselskiej a przed 
trzema dniami w komisyi adresowej młodoczescy 
posłowie wystąpili z ostrą krytyką niektórych 
przepisów administracyjnych, pochodzących z 
czasów przedkonsiytucyjnych lub wydanych pó- 
żniej, lecz polegających na złem zrozumieniu 
ustaw zasadniczych i breku zamiłowania w wol- 
ności obywatelskiej. Równocześnie poddali mowcy 
ostrej krytyce postępowanie władz administracyj- 
nych, które, przejęte jeszcze dawnym duchem 
biurokracyi, nie mogą zżyć się z nowym ustro- 
jem państwa i społeczeństwa, 

Ubolewać należy, że krytyka ta wyszła tylko 
od jednego stronnictwa i nie znałazła poparcia 
u wszystkich stronnictw bez wyjątku. Krytyka 
taka nie pozostałaby bowiem bez wpływu, a każ- 
de stronnictwo, jakiejkolwiek barwy, ma obowią- 
zek strzedz swobód i wolności obywaielskigggg 
żeli nie chce sbdykować na rzecz idei a 
zmu, nie ‘znającego i nie słuchającego żgdnych 
stronnictw. y 

Parlament dzierży nie tylko władzę ustawoda- 
wczą, ale ma także prawo i obowiązek kontrolo- 
wania władzy wykonawczej a rząd wobec parla- 
mentu odpowiedzialny z jego wolą liczyć się 
musi, jeżeli wola ta objawi się silnie w silnym 
parlamencie. Siły tej ńie może mieć jednak ciało 
reprezentacyjne, którego większość zawdzięcza man- 
daty właśnie owej odpowiedzialnej władzy wyko- 
nawczej. W tem może leży tajemniea upadku 
parlamentaryzmu w Austryi, a leży w każdym 
razie tajemnica, dla czego tak rzadko, dla czego 
tak słabo odzywa się w Izbie poselskiej krytyka 
i żądanie naprawy błędnego jeszcze ustawodaw- 
stwa i równie błędnego stosowania ustaw. 

Krytyka sama nie wystarczy jednak, a jeżeli 
obok niej odezwało się żądanie dalszego rozwoju 
konstytucyi, rozszerzenia swobód obywatelskich i 
dalszej pracy ustawodawczej w duchu autonomi- 
cznym, to samem wypowiadaniem tych życzeń 
nie załatwi się sprawy, która staje się coraz pil- 
niejszą i coraz bardziej naglącą. Potrzeba inieya- 
tywy i woli do przeprowadzenia reform, których do- 
maga się duch czasu i budząca się coraz bar- 
dziej myśl narodów. 


NY. 
v 


DZIECI SZCZĘŚCIA. 


POWIEŚĆ 
przez 
WALERYĘ MARRENE. 


Zegar stojący na kominku wydzwonił już da- 
wno dziesiątą godzinę, gdy panna Marcela So- 
wińską wyszła ze swego Sypialnego pokoju. Płeć 
przeźroczysta i delikatnie zabarwione policzki 
świadczyły o długim, spokojnym śnie, oczy spo- 
glądały swobodnie i wśród jasnej twarzy bły- 
szezały pogodą, jak dwa słońca. Czoło, skronie, 
powieki miały perłowe odbłyski, zdobiące niekie- 
dy w młodości płeć jasnych blondynek. 

Pomimo wczesnej godziny, panna Marcela by- 
ła ubraną wykwiutnie. Miała na sobie blado-nie- 
bieską, kaszmirową matinée, oszytą mnóstwem 
koronek. Był to strój, w którym przyjąć mogła 
poufałych gości, ałe który świadczył zarazem, że 
nie ciążyły na niej żadne obowiązki, przypadają- 
ce zwykle pani domu; że rano nie zajmowała 
się ani spiżarnią, ani porządkiem domowym, ani 
nawet kwiatami, zapełniającemi żardinierki w bu- 
duarze, do którego weszła, i w wielkim przyle- 
głym salonie. 

Bv też Marcela nie potrzebowała trudzić się 
w podobny sposób. Dwóch lokajów od rana przy- 
prowadzało apartament do należytego porządku, 
kwiaty odmieniał co tydzień ogrodnik, gospodyni 
miała pod swem zawiadywaniem kuchnię i spi- 
żarnię, Marcela co najwyżej odbywała z nią kon- 
ferencyę wieczorem, w czasie gdy panna służą: 
ca układała jej na noe włosy, bo musiała prze- 
cież zawiadomić ją z góry, czy nazajutrz zapro- 
8z0no parę osób na obiad, czy też miała zasiąść 
do niego tylko rodzina. 


Inicyatywy tej za mało a parlamentowi nasze- 
mu brak woli ku dokonania tych reform. 

W Izbie poselskiej nie 'rak żywiołów, które 
rozszerzenia swobód obywatelskich wcale nie pra- 
gną i rozwoju konstytucyj w duchu postępu i 
wolności wprost się obawiają. To też nie dziwi- 
my się wcale, choć ubolewamy, że te żądania nie 
znajdują dostatecznego poparcia. Jednak żywioły, 
które nazywają się konserwatywnemi a w grun- 
cie rzeczy Bą reakcyjnemi, bo dążą nie do tego, 
aby uzyskane zdobycze utrzymać, lecz aby obe- 
cuy porządek obalić i do dawuych siosunków 
powrócić — te żywioły mienią się „autonomi- 
cznemi.* To też nie mało dziwić musi, że żąda- 
nia, aby rozszerzono autonomię, nie znajdują do- 
statecznego poparcia. 

„My jesteśmy autonomistami — powiedział 
jeden z polskich posłów — ale sądzimy, że o- 
becna chwila nie jest odpowiednią, aby żą- 
dać rozszerzenia autonomii.* Kiedyż jednak przyj- 
dzie ta chwila? Lat dwanaście większość Izby 
poselskiej, skuta „żelaznym pierścieniem * wypo- 
wiadała autonomiczne zasady, a nigdy nie znala- 
zła się owa odpowiedna chwila. Dzis żywioły 
autonomiczne w Radzie państwa nie są znowu 
tak bardzo słabe, ale zamiast je skupiać około 
jednego sztandaru, zamiast popierać wzajemnie 
dążenia autonomicznych grup, konserwatywni 
wyznawcy zasad Ao iczar ch odstręczają tę 
właśnie grupę, która majśmielej i najotwarciej 
walczy Aa onii. Tka nie 
ma odpowiednej chwili, jeżli nie do zdobycia. 
to przynajmniej do żądania tego, co powinno 
stanowić główną treść programu każdego stron 
nictwa, które autonomieznem się zowie. 

Rząd, który na wybór Izby wywarł niewąt- 
pliwie wielki wpływ, nie umiał, czy nie chciał 
zapewnić zupełnego zwycięstwa stronnietwom 
autonomicznym, bo z góry rachował na popar- 
cie stronnictwa, które centralizacyę uważa za 
drogę najodpowiedniejszą do ugruntowania własnej 
przewagi i zrealizowania własnych interesów. Ten 
rząd nietylko w programie swoim wyrzeka 
się wszelkiej akeyi w duchu autonomicznym, 
choć wpierw opierał się na stronnietwach auto 
nomieznych, ale nadto w komisyi budżetowej 
przez usta prezydenta gabinetu oświadcza, że je- 
gozadaniemyjest ntrwalenie stażus guo w konstytucji, 
przejętej nawskróś zasadami centralizmu, i uważa 
dalszy rozwój swobód w duchuautonomicznym zanie- 
możebny tylko dlatego, żena kwestyę tę obecnie 
wszyscy zapatrują się ze stanowiska narodowego. 
Ten rząd ogłasza, że językiem urzędowym w całem 
państwie musi być tylko jeden jedyny język nie- 
miecki i dla języków innych narodowości zosta- 
wia tylko tyle miejsca, ile dla nich wymaga ko- 
nieczna potrzeba miejscowej ludności. Petrzeba — 
nie prawo, i to drobne ustępstwo utracić można 
zatem, gdy zniknie potrzeba, a więc i wtedy, 
gdy urzędowe raporty stwierdzą, że ludność 
miejscowa włada dostatecznie jedynym językiem 
urzędowym i nie ma potrzeby urzędować w swo- 
im jej ojczystym języku. 

Dawno podnoszone postulaty wprowadzenia 
żywiołu autonomicznego w administracyę pań- 
stwową uważa rząd za niemożebne do zrealizo- 
wania, ponieważ spory narodowe zachwiałyby 
wiarę w bezstronność tych władz. To wszystko 
wypowiada kierownik gabinetu, zwracając się z 
uśmiechem życzliwości ku stronnietwu centrali- 
stycznemu i na to, z wyjątkiem, dwóch młodo- 
czeskich głosów. nie odpowiada żadne z 
autonomicznych stronnietw. 

Lecz na tem nie koniec. Rząd, który zyskuje 


Te lekkie obowiązki Marcela pełniła od lat 
paru, kiedy straciwszy matkę, stanęła na czele 
ojeowskiego domu. Nie były one wcale uciążliwe, 
ale ponieważ Marcela była młoda, dziwiono się 
powszechnie, iż potrafiła utrzymać dom ojcowski 
na odpowiedniej stopie tak pod względem ele- 
gancyi, jak powagi. Potrafiła ona więcej jeszcze, 
matkowała młodszej v cztery lata siostrze, która 
teraz właśnie pod jej okiem kończyła edukacyę. 

Z tego powodu uważano Marcelę za osobę wy- 
jątkową. i na niej też widać było zadowolenie i 
pewność siebie, jaką nadaje stanowisko, przywy- 
knienie do rozkazywania, lekceważenie pieniędzy, 
których ojciec dostarczał zawsze bez rachunku. 

— (zy panna Jadwiga już wstała? — zapy- 
tała służącej, która przyniosła jej zapomnianą 
chustkę i francuską powieść, wczoraj wieczór 
czytaną, 

— Jeszcze nie, obudziła się dopiero. 

— Powiedz, żeby mi zrobiono herbaty, a jak 
się panna Jadwiga ubierze, niech przyjdzie pić 
ją ze mną do jadałnego pokoju. 

— Ah! twoja herbata! wiesz, że jej nie cier- 
pię — odezwał się za drzwiami wesoły głosik. 
I panna Jadwiga wbiegła do pokoju, rzucając się 
siostrze na szyję. 

Stanowiła ona kontrast zupełny z Marcelą tak 
z twarzy, jak z usposobienia Była o tyle nie- 
sforna, o ile Marcela miała układ pełen powagi. 

ywa jak iskra, słowa i czyn zwykle u niej myśl 
wyprzedzały, ku wielkiej rozpaczy starszej siostry, 
która pod względem konwenansów była bardzo 
uważającą i nie cierpiała wszelkiej niestosowno- 
ści. Liczba tych potępionych niestosowności prze- 
rażała Jadwinię, nie mogła, czy nie chciała jej 
spamiętać, zawsze też przeciwko niej wykraczała. 

Obie siostry były blondynki, tylko włosy star- 
szej, podobne do promieni płynnego złota, obej- 
mowały regularny owal twarzy; włosy młodszej, 
kapryśne, niesforne jak ona sama, tworzyły mnó- 


w ten sposób poklask i zadowolenie lewicy, nie 
traci poparcia tych grup autonomicznych, które 
wprzęgły się do rydwanu hr. Taaffego jeszcze 
wtedy, kiedy się zdawało, że ten mąż stanu, je 
óli nie ziści autonomicznego programu, to nie 
poda ręki przeciwnikom autonomicznych i naro- 
dowych tendencyj. Ow rydwan potoczy się zno- 
wu dalej; dokąd on jednak %awiedzie nie tych, 
którzy nim kierują. ale tych, którzy popychają 
go. idąc za nim? a 

Władza rządu wzmaga Pię, parlamentaryzm 
upada, może ziszczą się nadzieje najskrajniejszej 
reakcji. 


anta, BO 0 


Przed kilku miesiącami doniosły dzienniki z wszel- 
ką pewnością o postanowieniu rządu centralnego, 
aby w Galieyi utworzyć dwanaście u- 
rzędów dla wymiaru należytości t. zw 
„ Gebühren- Brmessungsimter". Mieszkańcom in- 
nych krajów koronnych, gdyby czytali dzienniki 
nasze, wiadomość owa wydacćby się musiała nie- 
słychanie dziwną bo trudno byłoby im pojąć i 
zrozumieć, że w Galieyi dotąd nie ma urzędów, 
bez których inne prowincye dotąd weale nie mo- 
gły się obchodzić. Nie zrozumianoby tam tego, bo 
przył uszczanoby, że w Galieyi niema takich opłat, 
a niktby nie uwierzył, że wymierzać należytości 
prawne mogą w Galicyi urzędnicy manipu- 
lacyjni podatkowi, jak jest rzeczywiście. 
Tam wziętoby 2a bajkę z „Półazyi*, niegodną 
wiary, — gdyby powiedziano, że w Galicyi ma- 
nipulacyjny urzędnik podatkowy może wymierzyć 
należytość prawną n. p. w kwocie tysiąca zir., 
które muszą być wyegzekwewane, podczas gdy 
w drodze rekursu po długich korowodach i oczy- 
wiście wysokich kosztach gtrzyma strona osta- 
teczną decyzyę zapłacenia, ośmdziesięciu 
ułr. 

Tymczasem wypadki (akię są w Galicyi na po- 
rządku dziennym,*bo nie ma urzędów, któreby 
tym wymiarem zajimować stę były obowiązane — 
z wyjątkiem jedynie dyrekeyi krajowej we Lwo- 
wie, chodłaż urzędników kuaeeptowych, uzdolnio- 
nych do wymiaru należytości, w dyrekcyach po- 
wiatowych znaleść można liczbę wcale poważną. 

Ze potrzebie administracyjnej sprawiedliwości 
stanie się zadość, spodziewąno się powszechnie, 
ale się znowu — jak w bardzo wielu wypad- 
kach — zawiedziono, bo dotąd zupełnie 
nie słychać o jakichkolwiek przygo- 
towaniach, któreby mogły zapowiadać wyko 
nanie owego w jakiejś szczęśliwszej chwili po- 
wziętego postanowienia. Przeciwnie, wszystko 
składa się na to, że wprowadzenie w życie tak 
ważnych dla kraju naszego urzędów zostało od- 
łożona na czas późniejszy, bliżej nie określony, 
chociaż kwota pieniężna przewidywanych wydat- 
ków wstawiona jestw budżecie tym- 
czasowym, już uchwalony m. 

Co sądzi o tem nasza delegacya? To niewia- 
domo, ale można się domyślać, że nie nie sądzi, 
bo wcale się w tej kwestyi nie odzywa. Ale nie ubliży- 
łoby jej bynajmniej, gdyby rozpatrzyła się w sy- 
tuacyi i zapytała nie za kulisami, lecz głośno w 
Tzbie lub komisyi budżetowej: czy ministerstwo 
zamierza wykonać własne postanowienie i dlacze- 
go dotąd nie przystąpiło do zużytkowania uchwa- 
lonego już budżetu ? 


m 


stwo loczków, pukli, promieni, kosmyków, spada- 
jących na szyję, skronie, czoło i twarz śliczną, 
ale nie mającą nic klasycznego, zakrywały na- 
wet niekiedy oczy błyszczące a modre jak dwa 
bławatki. 

Rysy sióstr miały może rodzinne podobieństwo, 
ale ukształtowały się stosownie do charakteru. 
Nosek Jadwini lekko podnosił się w górę. różo- 
we nozdrza drgały za każdem wzruszeniem, war- 
gi jej z żywej purpury mimy figlarne zagięcia, 
zapewne od śmiechu, który gościł na nich nie- 
ustannie i rysował mnóstwo ruchomych dołeczków 
na jej policzkach i bródce. 

— Jadwiniu! Jadwiniu! — wołała Marcela, 
usiłując oswobodzić głowę z jej gwałtownego 
uścisku — ostrożnie, popsujesz moje czesanie. 
Matylda układała je przez godzinę. 

Różowa buzia skrzywiła się znacząco. 

— Jesteś już pod bronią — zawołała z prze- 
strachem. 

— A ty, Jadwiniu, do czegóżeś podobna ? 

Jadwinia spojrzała na swój flanelowy szlafro- 
czek i zapewne pomyślała o włosach zachwyca- 
jących, ale niedotkniętych jeszcze grzebieniem i 
szczotką. 

— Jeszcze tak rano — wyrzekła, poruszając 
się leniwo. 

— Blisko południe, mówiłam ci tyle razy, iż 
panna powinna być zawsze tak ubraną, by w po- 
trzebie każdemu pokazać się mogła. 

— Bo widzisz, spieszyłam się, ma przyjść pan- 
na Nelicka. 

— Panna Nelicka? Przecież nie bierzesz już 
od niej lekcyj. 

— No tak, niby, ale ja ją bardzo kocham i 
chciałam zasięgnąć niektórych wiadomości, więc 
prosiłam, żeby do mnie przyszła. 

— Moja Jadwiniu, cóż za wyrażenia! Zkądże 


Kraków, Niedziela 31 Maja 1891. 


Rocznik X. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pecztowe: miejaGe- 


wą: Administracya „Nowej Refi 


Józefa Pisza. — W Rzeszowie 
ski i Spółka. — W Tarnopolu 


każdy następny raz po 5 cent. — Qgłoszenia do „Nowej 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 oemt. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuja: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Agencya dsiemników 


ormy'. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafiks 
w Rynku. — C. k. krakowskie konces. 
w Bukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Mdministracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za 


biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handel E. Smidowiexa 


formy" (prosp cyrkulerze, 


księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko- 
księgarnia L. Gileczko. — W Wiedmiu pp. Haasenstein 


ś Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 

wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachiam 

i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grands Augostins i Bo 
cietć Mutuelle de Publicite A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


„Słowianofilstwo* rosyjskie. 


Wspomnieliśmy w jednym z poprzednich nu- 
merów o walneim dorocznem zgromadzeniu pe- 
tersburskiego „Słowiańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności”, które oddawna 
dało się poznać światu ze swych dążności pan- 
slawistycznych. Towarzystwo to, będące narzę- 
dziem hr. Ignatiewa, pod pozorem dobro- 
czynności, uprawia na szeroką skalę politykę 
panslawistyczną i utrzymuje tajne stosunki ze 
stronnictwami moskalofilskiemi w Galicyi i na 
południowym wschodzie. 

Pomimo, iż kilkakrotnie zdemaskowanem zo- 
stało, Towarzystwo to wypiera się uroczyście 
panslawizmu i urzędownie mówi tylko o dążno- 
ściach „słowianofilskich*. To też na ostatniem 
zgromadzeniu jeden z członków Towarzystwa, 
generał Kireje w, oświadczył, iż zasadnicza pod- 
stawa dążności słowianofilskich da się ująć w 
formułkę: „prawosławie, autokracya i 
narodowość*. Hasło to nie odpowiada jed- 
nakże istotnym dążnościom panslawistów rosyj- 
skich, wiadomo bowiem, że obok propagandy 
prawosławia i bezwzględnego kultu cara, pan- 
slawiści dążyli i dążą zawsze do rusyfikacyi 
obłudą jest przeto. gdy twierdzą, że szanować 
pragną narodowość. 

Naturalnie dwulicowość ta obliczoną jest na 
Słowian zagranicznych; za pomocą obłudy i pod- 
stępu, panslawiści rosyjscy chcą zjednać sobie 
sympatye słowiańszczyzny. Śledzą oni uważnie 
wszelkie objawy życia u ludów słowiańskich i 
korzystając z opieki i materyalnego poparcia 
rządu rosyjskiego, rozdmuchują wszelkie niezado- 
wolenie w krajach słowiańskich. 

Na ostatpiem zgromadzeniu z szczególniejszą 
gorliwością zajmowano się ruchem słowiańskim 
w Austryi, i hr. Ignatiew wyraził w swej 
mowie wielkie zadowolenie z tego, że „Słowia- 
nie w Austryi coraz większą okazują samodziel- 
ność i coraz większe poczucie słowiańskie“. 
Mówił on także o wystawie czeskiej i chwaląc 
naród czeski, z zadowoleniem zaznaczył postępy 
idei młodoczeskiej. Poprzestał na tem: na wię- 
cej nie pozwalało mu jego urzędowe stanowi- 
sko. 

Za to generał Kirejew daleko się posunął i 
znacznie śmielej dał do poznania, jaki- nadzieje 
budzi w panslawistach rosyjskich austryacki ruch 
słowiański. Wyraził on wielkie zadowolenie z 
przebiegu wypadków w Austryi i odezwał się w 
te słowa: „Kwestya słowiańska z dnia na dzień 
czyni postępy i rośnie ona jak bajeczny ol- 
brzym i zdaje się, iż rychło oprze się o Rosyę; 
gdy to nastąpi, sądzę, że nie będziemy w kłopo- 
cie, eo z tem począć. Naszym obowiązkiem — 
służyć prawdzie. Winnismy to słowiańszczy- 
źnie i nierozdzielnie ze słowiańszczyzną związa- 
nej Rosyi.* 

W ogóle we wszystkich mowach, wypowie- 
dzianych na zgromadzeniu tego arcypolitycznego 
Towarzystwa „dobroczynności*, czuć było ton 
zadowolenia i wiarę w rychłe rozwiązanie kwe- 
styi słowiańskiej w duchu panslawistycznych ten- 
dencyj zaborczej Rosyi. To myśl i dzieło hr. 
Ignatiewa. 

Nie wszyscy jednakże Rosyauie łudzą się tak 
zwodniczą nadzieją. Część rosyjskiej inteligencyi 
znacznie trzeźwiej zapatruje się na kwestyę sło- 
wiańską i pojmuje dobrze, że dotychczasowa sło- 
wiańska polityka Rosyi, pełna błędów, nie przy- 
niosła żadnych owoców, a nawet odepchnęła lu- 


cej do naszego świata. Nie jesteś już małą dziew- 
czynką ! 

— Nie wiedziałam, że się będziesz gniewała, 
sądziłam , że nauczycielka jest zawsze dla mnie 
najlepszem towarzystwem , zwłaszcza taka, jak 
panna Nelicka. Wszyscy ją chwalą. 

— To zupełnie co innego, ja chwalę ją także. 
Są odcienia, które powinnabyś już rozumieć. 
A teraz chodź na herbatę. 

— Ślicznie dziękuję, wiesz, że tych twoich 
szkaradnych ziółek nie cierpię. Wolę się pójść 
ubrać, zanim panua Nelicka nadejdzie. 

— Ależ nie ma potrzeby, dla miej i tak bę- 
dziesz dość ubraną. Zjedz śniadanie. Nie chcesz 
herbaty, to każ sobie dać kawy. 

Jadwinia zrobiła nieokreśloną minkę zepsutych 
dzieci, gdy im dają to, czego nie lubią. 

— Kawa, herbata to wszystko do siebie po- 
dobne — odrzekła, prostując się z dziecinną po- 
wagą — tu i tam wchodzi jednaki pierwiastek. 

Marcela omal nie parsknęła śmiechem. 

— Zkądże o tem wiesz ?... — zawołała. 

Jadwinia, zamiast odpowiedzi, pociągnęła S10- 
strę do jadalnego pokoju, wołając , że jest stra- 
szliwie głodna i zapominając o tem, że nie cier- 
pi herbaty, zasiadła do niej i wypiła dużą fili- 
żankę. a... | 

Kończyły obie śniadanie, gdy do jadalnego po- 
koju wszedł bocznemi drzwiami młody człowiek 
Jadwinia podskoczyła ku niemu. 

— Dzień dobry, Stasia — zawołała — cóż to 
się stało, że nie jesteś w biurze ? 

Nowo przybyły nie odpowiedział ani na uścisk, 
ani na pytanie, nie zdawał się odczuwać należy- 
cie jej gorących uczuć. Usuuął ją zwolna na 
bok i nie nie mówiąc przeszedł się raz i drugi 
po obszernej jadalni, nie witając się naweł z Mar- 
celą. której oczy śledziły go z widocznem zado- 


znowu ta miłość do osoby zapewne bardzo do- | woleniem. 


brej, bardzo zaenej, lecz ostatecznie nie należą- 


Był to pieszczoszek i nadzieja rodziny, brat je- 


dy słowiańskie od Rosyi. Tak sądzi ks. Miesz- 
czerski, czego dowodem ciekawy jego artykuł, 
zamieszczony w ostatnim numerze Graśdanina. 
W artykule tym ks. Mieszezerski niemiłosiernie 
chłoszeze „Słowiańskie Towarzystwo dobroczyn- 
ności*, odmawia mu wszelkich zasług. nazywa 
je galwanieznie ożywionym trupem i tak dalej 
pisze : 

„Gdyby Towarzystwo to nie istniało wcale, 
możnaby przynajmniej łudzić się, że sa u nas 
pewne myśli i dążności słowiańskie; odkąd atoli 
w ostatnich latach rzeczone Towarzystwo sło- 
wiańskie zbiera się w Petersburgu kilka razy do 
roku na uroczyste swe posiedzenia, wszelkie złu- 
dzenia w tej miorze są już niemożliwe. Nie ma 
tu żadnych stanowczych myśli i dążności sło- 
wiańskich, jest tylko czcza gadanina, uszczęśli- 
wianie się jakiemiś cyframi i dźwiękami, a każde 
zebranie uroczyste przypomina zbiegowisko ga- 
dułów i gawroszów około jakiegoś grobowca. 

„Historya Rosyi rozwija się dziwnie, 
lecz wyraźnie w zapełnem rozdwojeniu 
ze Słowianami, wzmagającem się stopniowo; 
Słowianie idą swoją drogą, a Rosya swoją; a zna- 
mienną jest przytem rzeczą, że z rozdwojeniem 
plemiennem idzie w parze rozluźnienie węzłów 
cerkiewnych i religijnych.. Co oznacza ten objaw 
chwili obecnej i przyszłości, tylko Bogu wiadomo: 
zagadnienie to jest dla nas tak ciemne, że nawet 
nie próbujemy odgadnąć, ażali to rozdwojenie 
nasze z ludami słowiańskiemi i jednowierczemi 
wyjdzie w rezultacie na dobre, czy też na zie. 

„Zaczęło się ono od rozczarowania, jakie spo- 
tkało nas w Serbii w roku 1876: drugi oios był 
jeszcze dotkliwszy — mamy na myśli Bułgaryę. 
A teraz szukajmy na horyzoncie narodowości sło- 
wiańskich takiego kraju lub takiego szczepu, gdzie- 
by myśl rosyjska mogła działać w imię jakiegoś 
poczucia bratniego. Daremuy trud. Nasze myśli 
skupiły się teraz całkowicie na wschodzie... Całą 
uwagę naszą na punkcie narodowym pochłania 
dzisiaj poniekąd Syberya, a dla słowiańszczyzny 
zachodniej nie mamy już, rzekłbyś, ani miejsca 
ani czasu. Słowianie austryacey biora czynny u- 
dział w politycznym rozwoju swych konstytucyj i 
programów; Rosya ich nie obchodzi wcale, podo- 
bnie jak i oni nie przedstawiają dla nas żadnego 
interesu; a Słowianie bałkańscy dawno odstry- 
chnęli gię od nąs. 

„Wprawdzie p. Aristow (jeden z członków 
„Stow. tow. dobr.) wraz z kolegami swymi po- 
wiedzą nam zapewne z powaga. że powinniśmy 
romić łzy nad losami oddalającej się od Rosyi 
słowiańszczyzny i z żalem wspominać te czasy, 
gdy to tak gorliwie zajmowaliśmy się sprawami 
słowiańskiemi, warząc braciszków słowiańskich w 
wielkim rosyjskim kotle słowianofilów. 

„Ale ja innego jestem zdania. Wziąwszy na 
uwagę wszystkie błędy, popełnione przez nas w 
okresie zajmowania się ideami słowiańskiemi i na- 
rodowościami, mimowoli nasuwa się myśl nastę- 
pująca: czyż sam fakt ten, że zaniechawszy spraw 
słowiańskich, tem samem nie narażamy się na 
żadne błędy, czyż fakt ten nie wytwarza dla nas 
lepszego sianu rzeczy od dawnych stosunków, 
gdy uprawiając pilnie idee słowiańskie, kupiliśmy 
sobie jedynie nieprzyjaciół ? Jasną jast rzeczą, że 
lepiej nie czynić nio w dziedzinie 
słowiańszczyzny, aniżeli czynić to, 
cośmy czynili poprzednio*. 

Święta prawda! Lepiej nie czynić nie w dzie- 
dziBie słowiańszczyzny, aniżeli mięszać się do ży- 
cia ludów słowiańskich w sposób tak niepowo- 
łany, a tak obrażający uczucia słowiańszczyzny. 


dyny. Biondyn, jak i siostry, mógł mieć zaledwie 
lat dwadzieścia kilka, chociaż żółta cera i oczy 
podkrążone sprzeczały się z młodością. Pomiędzy 
nim a Marcelą istniało wyraźne podobieństwo, 
miał on jak ona regularne rysy i spokojne wy- 
kwintne obejście, tylko u niego spokój ten gra- 
niczył z apatyą, 

Stanisław czynił wrażenie człowieka , którego 
mało co obchodzi na świecie, często nie umiał 
odpowiedzieć na to, co do niego mówiono, bo 
choć nauczył się zwracać z wyszukaną grze- 
cznością do osób, które z nim rozmawiały, raj- 
częściej myśl jego była gdzieindziej, a nawet 
zwykle im więcej zdawał się słuchać, tem mniej 
uważał. Jego piękne, jasne oczy, spoglądały zwy- 
kle półsennie, jakby trudno mu było rozchylić 
ociężałe powieki; przesuwał białą ręką po ru- 
dawym zaroście Z wyrazem naiwyższego znu- 
dzenia. 

W eleganckim rannym ubiorze chodził tu i 
tam po lśniącej posadzce, w której jego postać 
odbijała się jakby w Źwierciadle. Wreszcie zbli- 
żył się do stołu i zapytał: 

#;— (zy nie ma herbaty ? 

— Jest, jest — zawołała Marcela. 

I wbrew zwyczajowi nalała mu jej sama. 

On nie usiadł, sięgnął po cytrynę, wycisnął 
ją prawie całą w filiżankę i pił zwolna zamy- 
ślony. 

W tej chwili dzwonek odezwał? się w przed- 
pokoju i za chwilę weszła do jadalni kobieta 
nie młoda, z twarzą inteligentną, ruchliwą, ale 
zmęczoną, ubrana w czarną, wełnianą suknię i 
czarny kapelusz, którego pióra musiały być nie- 
raz na wilgoci i wietrze, bo rozkręciły się zu- 
pełnie. 

— A! panna Nelicka — wyrzekła protekcyo- 
nalnie Marcela, nie wstając z miejsca. 

(C. d. n.) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 31 Maja 1891. 


Ks. Mieszczerski bardzo trafną czyni uwagę, że 
historya Rosyi rozwija się w zupełnem rozdwoje- 
niu ze Słowianami i że sprzeczność ta coraz bar- 
dziej się wzmaga i uwydatnia. Szkoda tylko, że ks. 
Mieszezerski nie umie, czy nie chce, wytłomaczyć so- 
bie tego zjawiska. Skąd to rozdwojenie? Ależ to 
oczywiste: ludy słowiańskie pragną samodzielnego 
bytu i niezależnego rozwojn narodowego; Rosya zaś 


dąży do ich ujarzmienia, do pochłonięcia narodowo- 


ści słowiańskich. Jedno z drugiem nie da się pogo- 


dzić, i chociażby panslawiści rosyjscy najbardziej 


wysilali się na dwulicowość, prawdy nie zatrą. 


Słowiańszczyzna uczy się z dziejów, a ohydny 
rusyfikacyjny system w Królestwie Polskiem, na 


Litwie i Rusi, kłam zadaje obłudnemu hasłu ge- 


nerała Kirejewa. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 30 maja. 


Kiedy, opierając się na przebiegu rozpraw 
w komisyi budżetowej i spostrzeżeniach jednego 
z naszych korespondentów wiedeńskich, skonsta- 
towalismy niedawno temu fakt, że przywódcy 
Koła polskiego weszli w chwilowy sojusz z libe- 
ralną lewicą niemiecką, wybuchł Czas świętem 
oburzeniem, zarzucając nam fałszowanie sytuacyi, 
przedstawianie tego, czegobyśmy sobie życzyli. 
Dzisiaj sam prezes gabinetu zawyrokował w tej 


sprawie, oświadczając najwyraźniej w świecie 
w komisyi budżetowej, że rząd ani do rozwoju 


autonomii, ani do rozszerzenia i Ściślejszego wy- 
konywania konstytucyi dążyć nie będzie, a języ- 
kowi niemieckiemu zapewnia dalsze wszechwładz- 


two w urzędowaniu. Hr. Taaffe uczynił zadość 
najgorętszym życzeniom centralistów niemieckich, 
za co zasłużone spotyka go w prasie „liberalnej* 


uznanie. Rachunek więc mamy czysty: hr. Taaffe 


sprzyja centralistom , przywódcy Koła polskiego 
zaprzysięgli hr. Taaffemu wierność do grobowej 
deski, ergo przywódcy koła poświęcili rozwój 
antonomii i swobód konstytucyjnych a w zm o c- 
nili kierunek eentralistyczny rządu. 


Jest to dzisiaj, niestety, niezbitym, matematy- 


cznym pewnikiem. 

Sojuszu z lewicą na takich warunkach 
nie tylko nie „doradzaliśmy*, lecz nie mamy dość 
słów na jego potępienie. Nie dogadza on nawet 
Ćsasowi, który albo nie wiedząc, co się w parla- 
mencie święci, albo nie przypuszczając, aby hr. 
Taaffe był tak otwartym, — pokryć chciał wsty- 
dliwie niezaszezytną wcale politykę menerów Koła 
polskiego. Z matni tej, w jaką go wypadki wpę- 
dziły, wydobywa się Czas przy pomocy swego 
korespondenta wiedeńskiego (?), który tak zdaje 
się bliskim redakcyi i tak przejęty jest jej ten- 
dencyą, iż zdawaćby się mogło, że on a redakcya 
Czasu, to jedno. Otóż ów korespondent(?) pisze: 
„Hrabia Taaffe nie należy do rzędu tych mężów 
stanu, którzy lubią olśniewać publiczność kraso- 
mówczemi popisami. Prezes gabinetu przemawia 
bardzo rzadko, ale też, skoro przemówi, zwy- 
kle powie coś ważnego. Tak też wczorajsze Wy- 
wody hr. Taatfego w komisyi budżetowej stanowią 
bardzo ważną, niejako programową manifestacyę. 
O ile ona nie jest zupełnie pomyślną 
dla tych wszystkich, którzy pragną 
rozszerzenia autonomii krajowej, a 
stanowczo odmowną względem żądań Czechów, 
odpowiedzialność za wywołanie tego oświadczenia 
rządowego spada wyłącznie na młodo- 
czeskich członków komisyi budżeto- 
wej. Najprostsza roztropność nakazywała nie sta- 
wiać pytań, jeżeli z góry doskonale wiedzieć mu- 
simy, że odpowiedź wypadnie niepomyslnie.* 

Csas w naszej polityce upatrywał stronę hu- 
morystyczną, — my śmiemy twierdzić, że niepo- 
dobna prawie ze śmieszniejszem spotkać się rozu- 
mowaniem „politycznem,* jak powyższe. Więc 
nie o to idzie, czy hr. Taaffe jest szczerym au- 
tonomistą i czy jest szczerze konstytucyjnym, — 
lecz o to, aby „go nie zmuszać do powie- 
dzenia szczerej prawdy, że on ani autor o- 
mistą nie jest, ani rozwojowi konśty- 
tncyi nie sprzyja! 

Dla uwieńczenia dzieła kładzie redakcya Csasu 
swemu korespondentowi w usta następujące di- 
ctum : 

„Natomiast pozycya Koła polskiego także wo- 
bec wczorajszych deklaracyj hr. Taaffego jest eal- 
kiem jasna. Nie wyrzekając się swego 
historycznego sztandaru autonomi- 
cznego, delegacya galicyjska zgadza się na te- 
raz na utrzymanie stałus quo konstytucyjnego." 

To są już po prostu drwiny ze społeczeństwa. 
Nie po to przecież wysyłamy posłów do Wie- 
dnia, aby walczyli za utrzymaniem status quo 
konstytucyjnego, — bo od tego jest rząd wyko- 
nawczy, to gwarantuje nam wreszcie korona tak, 
że w tym kierunku działalność posłów jest nam 
znpełnie obojętną. Ale my właśnie po to wybra- 
liśmy i wysłali posłów do Wiednia aby nie do- 
puszezali do status guo w życiu konstytucyj- 
nem, bo on nam nie wystarcza i nie dogadza, 
bo my mamy prawo żądać rozwoju swobód kon- 
stytucyjnych. 


Z Austro- Węgier. 


Wczoraj obradowały obie Izby Rady państwa. 
W Izbie panów przyjęto bez dyskusyi i bez zmian 
ustawę o sądownietwie konsularnem. Dłuższą i 
ożywioną dyskusyę wywołał projekt reformy stu- 
dyów prawniczych. Izba ukończyła zatem tylko 
dyskusyę generalną, w której zabierał głos także 
minister Gantsch. Dyskusya szczegółowa od- 
będzie się dopiero w poniedziałek. W Izbie po- 
selskiej uchwalono bez dyskusyi projekt ustawy 
o sprzedaży kilku nieruchomości, stanowiących 
własność skarbu wojskowego. Zresztą posiedze- 
nie wypełniło pierwsze czytanie kilku wniosków 
poselskich.. Izba odbędzie następne posiedzenie 
także w poniedziałek. 


Z Niemiec. Zniżenie ceł zbożowych. 


W Niemczech sprawa zniżenia ceł zbożowych 
wysunęła się na pierwsze miejsce. Stronnictwo 
wolnomyślne, socyalno-demokratyczne i w zna- 
cznej części także strónnietwo narodowo-liberalne 
domagają się natarczywie zniżenia ceł zbożowych, 
nawet stronnietwo konserwatywne, widząc, że do- 
tychezasowe wysokie eła zbożowe stają się coraz 
więcej niepopularnemi, przyznaje, że cła na jakiś 
czas zniżone być powinny. Według mniemania 
wielu dzienników parlament, który jedynie jest 


kompetentnym do zniżenia ceł, będzie wkrótce 
zwołany, aby powziąć dotyczącą uchwałę. Osta- 
teczne postanowienie w tej mierze i wyznaczenie 
terminu zwołania zapadnie na naradzie ministe- 
ryalnej, skoro cesarz wróci do Berlina. Powsze- 
chnem jest przypuszczenie, ża cło zbożowe bę- 
dzie zniżone o połowę i będzie obowiązywać 
do lutego r. 1892, kiedy nowy traktat ma wejść 
w życie. 

Jeżeli te przewidywania się spełnią, wówczas 
będzie można powiedzieć, że dotychczasowy sy- 
stem wysokich ceł ochronnych ulegnie radykal- 
nej zmianie. Dawniejsze twierdzenie Bismarka i 
stronników jego konserwatywnych, że wysokie cła 
zbożowe wychodzą na pożytek całego narodu, bo 
te eła opłacają przywożące kraje zagraniczne, 
twierdzenie to okazało się zupełnie błędnem. 

Głośne domaganie się zniżenia ceł zbożowych 
zaostrzyło polemikę między stronnietwem naro- 
dowo-liberalnem a organem ks. Bismarka Hamb. 
Nachr., który zażądał wprost od stronnietwa na- 
rodowo-liberalnego, aby ono na przyszłym wiecu 
oświadczyło się za ekonomiczną polityką byłego 
kanclerza. Jeden odcień tego stronnictwa oświad- 
cza się stanowczo za zniżeniem cła, a więc prze- 
ciw polityce Bismarka, inny pragnie utrzymać cła 
dotychczasowe, a więc z Bismarkiem wystąpić 
przeciw ułożonemu już traktatowi Niemiec z Au- 
stro- Węgrami. Skntkiem tej polemiki może przyj- 
dzie do rozbicia tego stronnietwa. 


te budynki na dłuższy czas, najmniej 20 lat. 


będzie rocznie 5, 4. 


w szezególności części do sarta tecta należących, 
czyszczenie kominów, rynien dachowych, ścieków, 


malowanie ścian, kitowanie okien, 


i sprzętów ponosi gysoki skarb. 
stawione budynki 


W sprawie wsmocnienia trójprzymierza. 
Dresdener Journal zamieszcza interesujący ar- 
tykuł w sprawie odnowienia trójprzy- 
mierza. Na artykuł ten zwrócono powszechną 
uwagę, ponieważ Dresdener Journal, będący orga- 
nem rządu saskiego, miewa zwykle dokładne in- 
formacye dyplomatyczne, a tym razem zapewnia, 
iż artykuł nadesłano mu z jak najpewniejszego 
źródła. Autor artykułu zaznacza, iż dotychczas 
nie znane są szczegóły ugody, zawartej przy 
przystąpieniu Włoch do trójprzymierza, a głę- 
boka tajemnica okrywa jeszcze wszystkie kwe- 
stye, nasuwające się wobee ostentacyjnie zazna- 
czonego życzliwego stanowiska Anglii wzglę- 
dem mocarstw sprzymierzonych. Jednakże co do 
Anglii liczne enuncyacye angielskich mężów 
stanu, jakoteż równoległe postępowanie St-Ja- 
mes kiego gabinetu mocarstw Sprzymierzonych 
w wielu kwestyach politycznych, wykazały do- 
statecznie, iż między Anglią a związkiem środko- 
wo-europejskim zachodzi więcej, niż przypadkowa 
harmonia polityczna. O przymierzu austryacko- 
niemieckiem nie ma co mówić: przymierze to 
powszechnie uważanem jest za rocher de bronse 
europejskiej polityki. Najwięcej wątpliwości nasu- 
wały publieystom Włochy. Otóż zapewnić może- 
my, iż dotychczas nie zaszło nie w sferze sto- 
sunków dyplomatycznych, co pozwalałoby wno- 
sić o zamiarze odstąpienia od programu Orispiego; 
owszem, cały szereg” momentów politycznych 
stwierdza, iż mrgr Rudini ugruntował swą po- 
zycyę wobec parlamentu i ludności włoskiej wła- 
śnie na podstawie dyplomatycznego programu 
Crispiego. W Rzymie pracują nad uregulowa- 
niem stosunków finansowych i poważnie przygo- 
towują się do kontynuowania dotychczasowej po- 
lityki i do obrony dotychczasowego programu 
od wszelkich możliwych wstrząśnień. Przymierze 
Włoch z Niemacami i Austryą nie zostało 
wznowionem, ale wszelkie obawy co 
do tego wznowienia, jeśli w ogóle w kołach 
kierowniczych były jakieś obawy, zostały szezę- 
śliwie usunięte. I wobec tego podrzędną jest 
kwestya, w którym dniu i przy jakich warunkach 
co do szczegółów nastąpi formalne wznowienie 
trójprzymierza. 

Tyle Dresd. Journal. Równocześnie berliński 
komunikat Schles. Zty. zapewnia, że w ostatnich 
dniach i ze strony Włoch wznowienie 
trójprzymierza zostało podpisan em. 
Schles. Zig. nie przeczy, że przy odnowienin 
trójprzymierza było wiele trudności i usiłowano 
odwieść Włochy od dotychczasowej polityki, je- 
dnakże dyplomacya niemiecka i austryacka od- 
niosły zwycięstwo, a z całego przebiegu rokowań, 
z zakulisowych intryg i usiłowań nie dostało się 
nie do publicznej wiadomości. 

Wiadomość Schles. Zig. jest sensacyjną, ale 
zdaje się, iż doniesienie Dresd Journal więcej 
odpowiada istotnej sytuacyi i że trójprzymierze 
formalnie nie zostało jeszcze wznowionem. 


rządowi sprzedać za cenę. jaka w czasie żądanej 
sprzedaży umówioną będzie. 

5) Gmina miasta dozwala wysokiemu rządowi 
kontrolę techniczną i rachunkową w czasie sta- 
wiania budynków. 

6) Wszelkie rządowe podatki, tyczące się 
tych budynków, w szczególności podatki czynszo- 
wo-domowe z]wszystkiemi dodatkami zwyczajnemi 
i nadzwyczajnemi, nie mniej z dodatkami na po- 
trzeby krajowe i indemnizacyjne ponosi wysoki 
rząd przez cały czas trwania najmu. 1) Gdyby 
rząd opłaty podatków na siebie nie przyjął, 
czynsz roczny podnosi się ponad 5/,% w ustę- 
pie 2) wymieniony o całą wysokość roczną po- 
datków rządowych razem z wszystkiemi dodatkami 
rządowemi, krajowemi i imdemnizacyjnemi. 

7) Gmina miasta uwalnia rząd od płacenia 
gminnych dodatków do podatków rządowych i 
innych gminnych opłat. 

8) Koszta kontraktu najmu, tojest: stemple i 
opłaty skarbowe ponosi wysoki rząd. 

Wnioski powyższe bez dyskusyi już Rada 
uchwaliła. 

Imieniem sekcyi III r. m. dr. Ichheiser 
wnosi: W miejsce śp. Artura Leo zaprasza Ra- 
da miasta do pełnienia obowiązków radcy miej- 
skiego do końca IX kadencyi p. Czesława Kiesz- 
kowskiego, który przy wyborach w r. 1887 o- 
trzymał po wybranych największą ilość głosów. 
Uchwalono. 

Imieniem tejże sekcyi radca magistratu p. 
Szymkiewicez wnosi: Stowarzyszeniu ochrony 
sierót izraelickich w Krakowie udziela się pier- 
wszeństwo hipoteczne dla pożyczki32000 złr. przed 
prawami gminy m. Krakowa na realności nr. 52 
dział VIII. Do podpisania deklaracyi upoważnia 
się wiceprezydenta, pał'riedleina, i radgów dra 
Stycznia i Szancera. Uchwalono. 

Imieniem sekcyi V sekretarz magistratu p. 
Goliński przedłożył wniosek o kredyt dodat- 
kowy w kwocie 3604złr. na utrzymanie straży 
bezpieczeństwa na Wiśle dła niesienia pomocy 
tonącym podczas kąpieli. Ogólny wydatek na ten 
cel wynosić ma 715 złr. rocznie. Sprawa ta wy- 
wołała ożywioną dyskusyę, którą rozpoczął r. m. 
Gwiazdomorski. O pożyteczności owej stra- 
ty przy pozostawiającem wiele do Życzenia jej 
zorganizowaniu przemawiali pp. dr. Kohn, dr. 
Fr. Paszkowski, Bruśnieki, dr. Sty- 
czeń, Kwiatkowski, wiceprezydent F rie- 
dlein i dr. St. Paszkowski. Rada uchwaliła 
wydatek na straż. 

R. m. dr. Boroński przypomniał prezydeu- 
towi wniosek Rady o zwołanie komisyi, któraby 
się zajęła obchodem 25 rocznicy samorządu gmi- 
— poczem zamknął przewodniczący posie- 


EKronika. 
Kraków, 30 maja. 


Budowa pomnika dla Mickiewicza. Wczoraj w 
myśl uchwały Rady miejskiej wytyczono miejsce 
pod pomnik Mickiewicza w Rynku głównym od uli- 
cy Siennej w oddaleniu 29 metrów 40 cm, od co- 
kułu Sukiennic. Przestrzeń pod budowę pomnika 
oznaczono na 900 metrów kwadr. Wysokość pomni- 
ka 11 metrów 60 em, Wykonane próby vkazały, iż 
z każdego punktu Rynku pomnik znakomicie będzie 
widocznym. 

Położenie kamienia węgielnego pod rozpoczętą 
już i dość szybko prowadzoną budowę gmachu tea- 
tru krakowskiego, odbędzie się we wtorek dnia 2 
czerwca o godz. 12 w południe. 

Konferencya konserwatorów i galicyjskich ko- 
respondentów centralnej komisyi konserwatorskiej od- 
będzie się jutro w niedzielę o godz. 5 po południu 
w salach Muzeum Narodowego w Sukiennicach. Ze- 
brani obradować będą nad uregulowaniem zapomóg 
z funduszów krajowych na konserwowanie zabytków, 
oraz nad kwestyami dotyczącemi działalności kon- 
serwatorów co do zachowywania od zniszczenia dzieł 
sztuki i zabytków historycznych, 

Dr. Kasparek, profesor uniwersytetu krakowskie 
go, mianowany został przez rząd członkiem kurato- 
ryum dla fundacyi barona Hirsza dla żydów gali- 
cyjskich. 

Ministerstwo sprawiedliwości przygotowuje pro- 
jekt ustawy, według którego należytości, taksy i w 
ogóle cały przebieg postępowania przy egzekucyach 
w sprawach niżej 100 złr. mają być znacznie upro- 
8ZCZONe. 

Slub. Wczoraj pobłogosławiony został w kościele 
parafialnym w Wieliczce związek małżeński, zawar- 
ty między p. Klemensem Broniowskim, leśniczym 
dóbr rządowych, a panną Stefanią Górnisiewiczów ną. 

Zmarli. Konstanty Dobrowolski, b. obywatel ziem- 
ski, ojciec dziennikarza Adamu Dobrowolskiego, 
zmarł kilka dni temu pod Wiełuniem w Królestwie 
Polskiem. 

Niezwykły wypadek zdarzył się w gimnazyum 
stryjskiem. Dyrektor tamtejszego gimnazyum dr. K. Pe- 
telenz, jak donosi Kuryer Lwowski, powziął podej- 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s d. 29 maja.) 

Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego odpowiada 
prezydent na interpelacyę, wniesioną na jednem 
z poprzednich posiedzeń przez r. m. Bruśni- 
ckiego, który zapytywał, czy urząd ekonomatu 
miejskiego pozostaje pod kontrolą gminy i jaką 
mianowicie, czy odbywają się rewizye składów, 
w których bywają umieszczane ruchomości miej- 
skie, kto rewizye te odbywa i t. d. Prezydent na 
szereg pytań tych odpowiada, że według instru- 
keyi ekonomat z końcem każdego roku składa 
inwentarz ruchomości i teraz właśnie inwentarz 
taki złożył za rok ubiegły. Członkowie sekcyi eko- 
nomicznej inwentarz ów mają sprawdzić a wów- 
czas interpelujący p. Bruśnicki będzie się mógł 
dowiedzieć, jak sprawa stoi. Podczas przemówienia 
prezydenta z kilku stron odzywają się głosy: nie 
nie słyszymy i — nie wiemy, o co chodzi! 

Prezydent zawiadamia, że pp. radcy Pawli- 
kowski i Słoneeki proszą o urlopy cztero- 
tygodniowe. Rada uchwala żądane urlopy i przy- 
stępuje do porządku dziennego, mianowicie do 
obrad nad wnioskami sekcyi szkolnej i prawni- 
czej co do postawienia budynków na II] gimna- 
zyum i wyższą szkołę realną w Krakowie. 

Na wniosek r. m. Jakubowskiego zarzą- 
dził prezydent dla tej sprawy posiedzenie poufne, 
przy drzwiach zamkniętych. 

Po przeprowadzonej dyskusyi odbyło się znów 
posiedzenie jawne, na którem imieniem obu wy- 
mienionych sekcyi r m Kasparek przedłożył na- 
stępujące wnioski: 

Rada miasta uchwali: W sprawie postawienia 
budynków na trzecie gimnazyum i wyższą szkołę 
realną w Krakowie przedstawić Wysokiemu Rzą- 
dowi następujące warunki kontraktu: 

1) Gmina miasta Krakowa gotową jest posta- 
wić własnym kosztem na gruntach zakupić się 
Inających co do położenia i wielkości za odpowia- 


dające uznanych, dwa budynki, jeden na 3 gimna- 
zyum, a drugi na wyższą szkołę realną wraz z 
wewnętrznem, potrzebom szkolnem odpowiadają- 
cem urządzeniem, według planów przez wysoki 
rząd ndzielonych i kosztorysów, przez organa rzą- 
dowe w porozumieniu z gminą miasta sporządzo- 
nych, jeżeli wysoki Rząd zobowiąże się wynająć 


2) Roczny czynsz w półrocznych ratach z 
góry płatny, wynosić ma 5 , od sta od kapi- 
tału według zatwierdzonego kosztorysu potrze- 
bnego na kupno gruntu, postawienie bndynków 
i kosztów wewnętrznego urządzenia. Gdyby rze- 
czywiste koszta budowy i urządzenia pokrywały 
cenę kosztorysową, rząd i od tej nadwyżki płacić 


8) Utrzymanie budynków w dobrym stanie, 


kanałów i wychodków, śmietnika, zrzucanie śnie- 
gu z dachu i wywóz tegoż z dziedzińca należy 
do gminy miasta Krakowa, zaś wszystkie repera- 
cye wewnęlrzne, jako to: utrzymanie w dobrym 
stanie drzwi, okien. pieców i podłóg, bielenie i 
wstawianie 
szyb, reparacye zamków, czyszczenie pieców i na- 
reszcie reparacye wszelkich szkolnych urządzeń 


4) Gmina miasta Krakowa obowiązuje się po- 
zasie umówionych lat naj- 
mu nikomu nie sprzedać i gotową jest w ciągu 
tych lat, jeden lub obydwa budynki wysokiemu 


rzenie, że abituryenci przy pomocy stróża przygoto- 
wali sobie pomoc do matury piśmiennej, czyli ina- 
czej mówiące, dowiedział się o zwykłej w takich ra- 
zach szacherce z zadaniami i tematami, Tercyan 
wygadał rzecz całą, wskutek czego zagroził dyrektor 
całej klasie, przedewszystkiem zas dwom uczniom, 
którzy byli bezpośrednio interesowani. Uczniowie za 
swej strony zaprzeczyli wszystkiemu, i kiedy dwaj 
ich koledzy ieli być wykluczeni, gremialnie odsta- 
pili od matury piśmiennej. Przedstawienia dyrekto- 
ra i delegata Rady szkolnej krajowej, który tam 
zjechał na śledztwo, nie zmieniły stanu rzeczy, — 
uczniowie upierają się przy swojem, że nie dopu- 
ścili się czynu im zarzuconego i matury zdawać nie 
będą. Według wczorajszych doniesień miała Rada 
szkolna krajowa postanowić pozostawić całą sprawę 
w zawieszeniu aż do ukończenia śledztwa: jeżeliby 
uczniowie okazali się winnymi, relegować wszystkich 
na rok jeden; w przeciwnym razie przypuścić wszy- 
stkich do matury po feryach. Kuryer Lwowski 


Stryja : 


klasa tutejszego gimnazyum rozwiązana i zarządzono 
nowe wpisy w dniach 29 i 30 b. m., zaś 1 czerwca 
rozpoczyna się matura pisemna“. 

Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego 
wydała sprawozdanie z piątego roku jej istnienia, 
z którego widać, że starania i prace „Macierzy* nie 
pozostały bez skutku. Zadaniem i celem „Macierzy 
śląskiej jest szerzenie ducha polskiego na Śląsku 
za pomocą szkół polskich, których tam najzupełniej 
brak i zwalczania szerzonego przez „deutsches Schul- 
verein* germanizmu. Podczas gdy Czesi śląscy w 
Opawskiem mają już czeskie gimnazyum, Polacy na 

ląsku, mimo wcześniej rozbudzonego ducha naro- 
dowego, nie mają dotychczas ani gimnazyum pol- 
skiego, ani innej szkoły Średniej, a po miastach 
brakuje nawet szkółek ludowych polskich. 

Głównym celem Macierzy jest założenie polskiego 
gimnazyum, a następnie innych szkół polskich. 
Szkoły bowiem tylko uratować mogą tę prowineyę 
polską od grożącego upadku, cd zatraty dla polsko- 
ści. Ludność śląska jest za szezupła i uboga, aby 
sama mogła własnemi siłami dokonać zamierzonego 
dzieła. Udaje się zatem do rodaków na całej ziemi 
polskiej z prośbą o pomoc, o poparcie, na które naj- 
zupełniej zasługuje, które się braciom naszym, opu- 
szczonym Ślązakom, najzupełniej należy. 

Rok ubiegły był dla Macierzy lepszym, aniżeli 
poprzednie. Dochód tegoroczny jest znaczniejszy od 
przeszłorocznego i czysty zysk wynosi 3"/, tysię- 
cy złr. 

Należy podnieść ofiaraość słuchaczów wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach, którzy zakupili akcyę 
Banku poznańskiego na 1000 marek i ofiarowali ją 
Macierzy śląskiej. Š. p. dr. Bostkiewicz przeznaczył 
na ten cel 100 rubli, hr. Działyńska w Paryżu 
150 złr., Koło przemysko-jarosławskie nauczycieli 
szkół wyższych 25 złr., Szajkiewicz 25 złr., Rustej- 
ko 25 złr, Kasparek z Paryża 25 złr., Górniak 
rolnik 25 złr., dr. Knapczyk 25 złr., Czytelnia Za- 
brzeska 13 złr. itd. 

Wszystkich powyższych ofiarodawców zapisała 
„Macierz“ w poczet członków założycieli wieczy- 
stych. Członków zwyczajnych jest obecnie 735. — 
Z zaprowadzonych zeszłego roku 10-centowych kar- 
tek wpłynęło 500 złr. Majątek „Macierzy* obeenie 
wynosi 27,000 złr. 8 

Zarząd Towarzystwa wyraża nadzieję, że już 
wkrótcę będzie mógł przystąpić do założenia pol- 
skiego gimnazyum. 

Przy końcu sprawozdania znajduje się jedna smu- 
tna skarga „Macierzy“, którą i my zaznaczyć mu- 
simy, a mianowicie: é. p, Leon Kuczyński, wła- 
ściciel dóbr Lubowa w Galicyi, zapisał testamentem 
dla „Macierzy“ 300 złr., tymczasem jednak spad- 
kobiercy opierają się temu zapisowi i nie chcą 
zgodzić się na wypłatę „Macierzy* powyższej sumy. 
Mamy nadzieję, że spadkobiercy dłużej trudności 
robić nie będą i ze względu na cel Towarzystwa 
sami przyspieszą wypłatę legowanej kwoty „Macie- 
rzy szkolnej.“ 

Zarząd „Macierzy szkolnej* jest następujący : p. 
Paweł Stalmach przewodniczącym, p. Andrzej Ko- 
tula zastępcą przewodniczącego, ks. Monsignore Jan 
Sikora skarbnikiem, ks. Antoni Fuzoń rachmistrzem, 
p. Andrzej Kusionowicz sekretarzem, a członkami 
pp. ks. Ignacy Swieży i ks. Józef Londzin z Cie- 
szyna, Jan Sztwiertnia z Kisielowa, Jerzy Cienciała 
z Mistrzowie, Paweł Rymorz z Kozakowie, Józef 
Polak z Bobrku, Paweł Marek z Sibicy; zastępcami 
pp. Paweł Gabzdyl z Dębowea, Leopold Niemczyk 
z Bobrku, Jan Skudrzyk z Pastwisk; do komisyi 
rewizyjnej należą pp. dr. Antoni Dybowski, Hilary 
Filasiewicz, Wawrzyniec Grylewicz z Cieszyna. 

Przy restauracyi kościoła N. P. Maryi wy- 
przątają teraz nagromadzone latami nieczystości pta- 
sie, a mianowicie guano gołębi i kawek. Dotąd wy- 
wieziono około 30 fur parokonnych, ale (zamiast 
gdzieś do użytku agronomicznego) zasypują tym ma- 
teryałem łożysko starej Wisły koło Grzegórzek. Od 
robotników, pracujących przy tem, jeden z numizma- 
tyków nabył kilkanaście sztuk monet starych. zna- 
tezionych przy uprzątaniu nawozu, mianowicie 7 de- 
narów z czasów króla Jana Olbrachta, bez wyraże- 
nia roku, 1 sold Albrechta księcia pruskiego 1549, 
1 denar króla Zygmunta I, 2 soldy z czasów Ba- 
torego, jeden koronny 1580, drugi litewski 1584, 
2 grosze Zygmunta III 1604, 1 sold miasta Rygi 
1594 i 5 soidów Jana Kazimierza 1666. 

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pismo : 
„P. Janowi Staszczykowi, który od początku 
wprowadzenia zabaw w parku mego imienia óćwi- 
czeniami wojskowemi młodzieży kierował, jakoteż 
p. Antoniemu Piotrowskiemu, który mu w 
pracy tej pomagał, składam niniejszem za ich bar- 
dzo gorliwą a bezinteresowną działalność serdeczne 
moje podziękowanie obecnie, gdy obaj z powodu 
zmian w parku zaszłych nadal ćwiczeniami temi 
zajmować się przestają”. 

Prof. dr. Henryk Jordan. 

Fundusz szkół ludowych z roku 1872 (usta- 
nowiony w 100-letnią rocznicę pierwszego rozbioru 
Polski). Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarzą- 
du tym fnnduszem w roku 1890 wykaznje: 

A) Dochody: 1) Zapas początkowy 1.340 złr. 
84'/, et. gotówką, 99.948 złr. 86 ct. efektami; 
2) odsetki od efektów 4495 złr. 50 ct, gotówką; 
3) gotówka pobrana z majątku obrotowego 35 złr. 
84 ct; 4) efekta zakupione 35 zlr. 84 ot; 5) efe- 
kta pobrane z zamiany 5.000 złr. Suma dochodów 
5.872 złr. 181/, ct. gotówką, 104.984 złr. 70 et. 
efektami. 

B) Wydatki: 1) Zasiłki wypłacone gminom 
na cele szkolne 2.800 złr; 2) 15-ta rata należyto- 
goi raądowej 354 złr. 50 ct; 3) gotówka wydana 


otrzymał także wczoraj następujący telegram ze 


„Rozporządzeniem Rady szkolnej kraj. została ósma 


do majątku zarodowego 35 złr. 84 et.; 4) gotówka 
wydana na zakupno efektów 35 złr. 84 ct; 5) efe- 
kta wydane do zamiany 6.000 złr. Suma wydatków 
4.226 złr. 18 ct. gotówką, 5.000 złr. efektami. 

W porównaniu z sumą dochodów 5.872 złr. 18'/, 
et. gotówką, 104.984 złr.470 ct. efektami, — okazuje 
się z końcem roku 1890 zapas a) w gotówce 
1.646 złr, b) w efektach 99.984 złr. 70 ct. 

W ciągu roku 1890 asygnowano zasiłki następu- 
jącym gminom: po 100 złr.: Owików, Nieszkowice, 
Szczepanowice: po 80 złr.: Jabłonka, Kłubowce, 
Krukienice, Leszezowate, Różanka, Zawada; po 50 
złr: Bażanówka, Berezów, Biały Dunajec, Borki, 
Budzyń, Bystra, Chomiakówka, Czartoryja, Długie, 
Dojazdów, Dołhe, Główieuka, Grądy, Hładki, Hnil- 
cze, Jakimczyce, Jazłowiec, Jędruszkowce, Kąty, Kon- 
dratów, Kraczkowa, Krasne, Łdziany, Łobzów, Ł080- 
sina Górna, Michowa, Mogielnica Stara, Moszezani- 
ca, Nendorf, Nockowa, Olchowa, Ostrusza, Pałahi- 
cze, Pieczarna, Piotrów, Pachówka, Polana (powiat 
Staremiasto) , Polana (powiat Lwów), Polanka, Po- 
ruczyn, Przedborze, Przewłoka, Remizowce, Rudnik, 
Ryczychów, Sielnica, Sieniawa, Skole, Skomorochy 
Nowe, Szarwark, Topolnica, Touste, Trzęsówka, Tu- 
ława, Turady, Uhorniki, Ulanów, Uwsie, Wiercany, 
Wisłowa, Wojsław, Wojsławice, Zalipie, Zaszków, 
Zawadka, Zebrzydowice, Zurów. Razem wyasygno- 
wano zasiłki 76 gminom, 

Z teatru. Pani Helena Modrzejewska pożegna ju- 
tro publiczność krakowską jedną ze swych najwspa- 
nialszych kreacyj scenicznych w tragedyi Szekspira 
p. t. „Makbet.“ 

We wtorek wystąpi po raz pierwszy »słynne to- 
warzystwo dramatyczne Liliputów, które już u 
nas przed trzema laty z powodzeniem występowało. 
Na pierwsze przedstawienie ogłasza repertoar, że 
mali, lecz tylko wzrostem, artyści, grać będą trzy- 
aktową komedyę ze śpiewami i tańcami p. t. „No: 
wy Mikado“ z udziałem całego personaiu, który się 
składa z 30 osób. 

Zarząd Tow. wzaj. pomocy uczniów uniw. Ja- 
gieliońskiego zawiadamia, że nad obchodem 25-le- 
tniego jubileuszu założenia Towarzystwa protektorat 
przyjął senat akademicki. Uroczystość ta odbędzie 
się dnia 20 czerwca br. w auli uniwersyteckiej — 
Program całego obchodu podany będzie w najbliż- 
szym ozasie do wiadomości. Zarząd nie szczędzi 
trudu, aby rocznicę założenia instytucyi, mającej 4ak 
doniosłe znaczenie dla akademickiej młodzieży, go- 
dnie upamiętnić. 

Zarząd uprasza panów, życzących sobie wziąć 
udział w tej uroczystości, o łaskawe podawanie do- 
kładnego adresu, pod którym „zaproszenie* i pro- 
gram wysłać należy. Wszelkich objaśnień udziela 
zarząd Tow. wzaj. pomocy uczniów uniw. Jagiell. 
(Collegium novum). 

Ż kolei Karola Ludwika. Z powodu oberwania 
się chmur został tor kolejowy między Horyńcem a 
Werchratą na linii Jarosławsko - Sokalskiej dnia 28 
b. m. po południu iak uszkodzony, że na tej prze- 
strzeni musiano ruch pociągów znpełnie wstrzymać. 
Od 29 b. m. aż do dalszego zarządzenia będą po- 
ciągi Nr. 701i 702 na kolei Jarosławsko-Sokaiskiej 
kursowały z jednej strony tylko między Jarosła- 
wiem a Horyńcem, z drugiej zaś strony tylko mię- 
dzy kawą a Sokalem. 

Rękojeść z kości słoniowej, przedstawiającą 
rzędjjęną postać kobiety, wysokości 8 i pół centy- 
metra dobyto z ziemi przy kopaniu fundamentów 
pod gmkch nowego teatru w Krakowie. Rzeźba, wy- 
konana udatnie, zdaniem znawców jest zabytkiem z 
XIV wieku. Rękojeść ową złożono w Muzeum Naro- 
dowem w Sukiennicach. 

Z pod Wieliczki piszą do nas: Tuż przy Wie- 
liczee u podnóża góry Sierczy jest, jakby przedmie- 
ście Wieliczki, gmina Klasno, która posiada odrębny 
swój charakter; w samorządzie bowiem naczelnikiem 
gminy, czyli burmistrzem jest p. Tiffenbruner, zaś 
przełożonym zboru izraelickiego jest p. Perlberger. 
Jak dotąd, pielęgnują tu czasy Metternicha, Oto na 
mostku, wiodącym do Klasnego, stoi z prawej stro- 
ny słup z napisem „Wieliczka miasto*, zaś z le- 
wej „Ułemeinde Klusno Besirk Wńclicska * 

Ze Złoczowa donoszą, że przeszło 30 rodzin 
włościańskich ze wsi Ruszcze, po sprzedaniu swo- 
ich posiadłości, wyemigrowało do Brazylii. Przed- 
tem ze Sokołówki wyjechało około 70 rodzin wło- 
sciańskich. 

Pożar. W Kulparkowie pod Lwowem wybuchł 
w dniu 27 b. m. pożar około 11 godziny w nocy. 
Paliła się chałupa, należąca do gospodarza Bazyle- 
go Gołdy. Staż ogniowa ochotnicza tamtejsza , pod 
naczelnictwem Józefa Krzyżanowskiego, zlokalizowa- 
ła ogień dopiero po dwugodzinnej pracy, gdyż wło- 
ścianie tamtejsi nie brali najmniejszego udziału w 
gaszeniu. 

Nagła śmierć. W Jarosławiu rażony apopieksyą 
umarł nagle w biurze sądu adjunkt sądowy Juliusz 
Buschak. 


Mianowania. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego przy 12 pułkn piechoty Władysława Braye- 
p kancelistą policyjnym przy dyrekcyi policyi w Krako- 
wie. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował praktykanta 
sądowego Jarosława Łepkiego, auskaltantem sądowym. 

Rada szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 
młodszego Aleksandra Gadowskiego w Kamionce Małej 
stałym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Aukowicy. 


Na fnndacyę im. A. Mickiewicza utworze- 
ną przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych złożyli 
w miesiącu maju: pref. Janelli od grona naucz. lwowskiej 
szkoły realnej 3 złr.; prof. W. Śluzar od grona gimn. sam- 
borskiego $ złr. 66 ct; dyr. Żutkiewicz od grot gimn. 
bocheńskiego 2 złr. 3% ot; kw. Fr. Wojnar od grona 
gimn. jarosławskiego 2 złr. 85 ct; St. Goliński od grona 
gimn. przamyskiege 3 złr. 90 ot; gimn. Fran Józefa we 
Lwowie 3 złr. 65 ct; WP. notaryusz Lenartowicz z Koło- 
myi 4 złr; WP. M. Zagórska przełożona konwiktn we 
Lwowie 10 złr.; Towarzystwo gal. kandydatów notaryal- 
nych we Lwowie 15 złr.; prof. Parylak od grona gimn. 
IV we Lwowie 2 słr. 15 ot; prof. S. Polak od grona 
samborskiego zamiast wieńca na trumnę ks. Andrzeja 
Drążka katechety gimn. drohobyckiego 8 złr. 20 et; filia 
gimnazyum Fr. Józefa we Lwowie 1 rłr. 50 et.; prof. Lor- 
kiewiez od grona gimn. i szkoły reainej w Stanisławowie 
6 złr. 95 et. Ogół wkładek złożonych wraz z kwotą zapo- 
wiedzianą wynosi z dniem dzisiejszym 1716 sir. 45 ct. 

We Lwowie dnia 27 maja 1891. 

Józef Czernecki ul. Chorążczyzny l. 12 a. 


Sprostowanie. W korespondencyi z Zakopanego 
zamiessozone) w numerze N. Reformy z dnia 28 bm. w 
dziale „Obchody nar dowe w kraju“, „Zakopane“ w wier- 
szu 23 od dołu należy czytać nie p. Szałaśnik lecz p. 
Szałaśny, następnie nie p. Posiadłowiez lecz p. P o- 
siadłowski. 


Renertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 31 maja: Dwunasty występ He- 
leuy Modrzejewskiej: „Makbet“, tragedya w 5 ak- 
tach Szekspira. 


Kraków 31 Maja 1891. 


NOWA REFORMA. 
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We wtorek 2 czerwca: Pierwsze przedstawie- 
nie słynnego towarzystwa dramatycznego Liliputów 
z własnym personalem, złożonym z 30 osób. Po 
raz pierwszy „Nowy Mikado“, wielka fantastyczna 
komedya w 3 aktach ze śpiewami i tańcami Brei- 
tenbacha, z muzyką Mauthnera. 

We środę 3 czerwca: Drugie przedstawienie 
Liliputów. 

We czwartek 4 czerwca: Trzecie przedstawie- 
nie Liliputów. 


Publiczne posiedzenie Akademii 
umiejętności. 


Wobee zgromadzonych in corpore członków 
Akademii, profesorów uniwersytetu , dostojników 
władz oraz bardzo licznego zastępu publiczności, 
odbyło się dziś o godzinie 12 w południe w auli 
uniwersytetu doroczne publiczne posiedzenie Aka- 
demii umiejętności. Zaszczycił je jak i po mne 
lata swem uczestnictwem wiceprotektor Akade- 
mii JE. dr. Julian Dunajewski, któremu przy- 
padł w udziale obowiązek zagajenia posiedzenia 
w imieniu dostojnego protektora arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika. 

W obszernem przemówieniu swem podniósł 
JE. dr. Dunajewski szczytne posłannietwo i nie- 
zmordowaną działalność Akademii, która z ka- 
żdym rokiem ku chlubie nauki polskiej i pożyt- 
kowi ojczyzny coraz obfiiszym plonem wzbogaca 
niwę wiedzy i podnosi sławę imienia polskiego, 
rozszerzając zakres swej działalności i obejmując 
nią coraz szersze horyzonty. W tej nieustającej 
pracy naprzód i w dążeniu do postępu została 
Akademia niespodziewanie zaskoczoną w tym ro- 
ku wypadkami ważnemi, które nie pozostały bez 
wpływu na normalny bieg jej działalności, i wa 
żne za sobą w następstwie pociągnąć mogą 
skutki. 

Od stern Akademii ustąpił inąż, który od chwili 
powołania do życia tej najwyższej naszej nauko- 
wej instytucyi kierował jej nawą, i oiaczał ją 
swą  najtroskliwszą opieką i  pieczołowitością. 
Ustypił syt sławy, zaszczytów i uznania, spowo- 
dowany wiekiem, spełniwszy godnie swój szczy- 
tny obowiązek. 

Miejsce jego zajął w Akademii mąż, którego 
stanowisko naukowe, zasługi, przeszłość wskazały 
jako najgodniejszego do tego zaszczytnego siano- 
wiska, przewodniczącego Akademii. Mąż ten, któ- 
ry w różnych sferach i sprawach dawał i daje 
wytrwały przykład, że sławy i zasług przodków 
nietylko mie mie zmarnował, lecz stara się je 
opromienić zasługą i pracą własną, przedstawia 
dostateczne rękojmie, że chlubnie wzniesie w gó- 
rę złożony w swe ręce sztandar nauki pol- 
skiej. 

Nawiązując swe przemówienie do powyższych 
faktów, złożył JE. dr. Dunajewski życzenia jak 
nsjpomyślniejszego rozwoju Akademii pod no- 
wym zarządem, i witając zgromadzonych w imie- 
niu protektora Akademii, ogłosił posiedzenie za 
otwarte. 

"W odpowiedzi na zagajenie wice-protektora 
al głos prezes Akademii Stanisław Tarno- 
wski. 

Zaznaczywszy na wstępie, że życzliwe i pełne 
zachęty i otuchy słowa nigdy nie były bardziej 
potrzebne, jak w obecnej chwili, w której Aka- 
demia przechodzi ciężkie i bolesne przesilenie 
wskutek ustąpienia długoletniego i tak około jej 
rozwoju zasłużonego przewodnika, prezesa dra 
Józefa Majera, poświęcił mowea dłuższy ustęp 
ocenie zaszczytnej i pełnej zasług działalności 
byłego prezesa. 

Skończył się w dziejach Akademii naszej z 
ustąpieniem Majera okres piękny i ważny — 
dziś stoimy przed przyszłością nową — niepe- 
wmi tego co będzie. Ale otucha i nadzieja winna 
być zachętą i bodźcem do pracy dla przyszło- 
ci 


Sił i pracowników Akademii nie zabraknie. 
Rośnie coraz więcej falanga tych młodych pra- 
cowników, co stając w miejsce tych co ustępują 
z widowni, budują wytrwale gmach polskiej nauki, 
która idzie ciągle w górę. 

Streszczając następnie program swej przyszłej 
działalności, zaznacza nowy prezes, że wytycznym 
kieruuk:em jego będzie moralne i obywatel- 
skię sumienie, które nad wszelką pracą winno się 
objawiać. Wsparte szlachetną myślą, zdrowem 
dążeniem, ożywione duchem publicznego dobra, 
masi ono obfity plon zapewnić dla przyszłości. 
Bo tam, gdzie to pierwiastki się połączą, powsta- 
je dobro nieocenione: postęp, ten postęp pra- 
wdziwy na stałych zasadach, czystości sumienia 
myśli i czynu oparty. Skuteczny on, bo roztro- 
pny, stały, bo pełen równowagi, nie zuchwały, 
ale śmiały, świadomy celu, skromny, bo rzetelny, 
nie lubiący mówić, lecz robić, unikający obietnie, 
leez starający się je dotrzymać. 

Kwiecistym stylem wypowiedziane poglądy na 
postęp zakończył mowca jak następuje: 

W tym duchu złączeni jesteśmy z naszymi po- 
przednikami, złączeni zarazem w wdzięczności 
dla tego, który powołał do Życia: naszą instytu- 
cyę, dla Najjaśniejszego Pana i Najdostojniejszego 
brata jego, protektora naszego, arcyksięcia Karo- 
la Ludwika. Mamy nadzieję, że drogą wytrwałej 
pracy i statecznych usiłowań społeczeństwu i 
Akademii rzetelne pożytki, a może i ozdobę przy- 
nieść zdołamy. 

Następnie odczytał hr. Tarnowski sprawozda- 
nie z częnności naukowych i administracyjuych 
Akademii w ubiegłym roku. 

Odkładając dla braku miejsca szczegóły spra- 
wozdauia tego do następnego numeru, zaznacza- 
my tylko punkta najważniejsze. 

I tak na wstępie odczytał hr. Tarnowski zmia- 
ny w składzie osobowym zarządu i poszczegól- 
nych wydziałów. Akademii. Wiceprezesem Aka- 
demii wybrany został w miejsce prof. dra Teich- 
mama prof dr. Fryderyk Zoll, dyrektorem wy- 
działu I w miejsce dyr. Kstrejchera prof. dr. 
Kazimierz Morawski, dyrektorem wydziału III 
prof. dr. Janczewski. 

Z pomiędzy członków Akademii zagranicznych 
i krajowych, zmarli w roku ubiegłym: Oskar 
Kolberg, Edmund Stawiński, Wiktor Szokalski, 
Romuald Hube, Maksymilian Nowieki, Ksawery 
Liske, Franciszek Miklosich, Maksymiiian Ma- 
chalski, ks. Walery Serwatowski, ks. biskup Adam 
Kraiński. Każdemu z wymienionych poświęca 
prezes krótkie, lecz pełne uznania wspomnienie, 


poczem przechodzi do szczegółowego sprawozda-|i sprawozdania z czynności Komitetu od ostat- 


nia z czynnośai naukowych 1 administracyjnych 
Akademii. 

Z uchwał Akademii podnosi sprawozdawca u- 
chwałę konkursowej fundacyi imienia Józefa Ma- 
jera, udział Akademii w pogrzebie Miekiewicza, 
w jubileuszu 10-letnim rządów JK. ministra Du- 
najewskiego, w jubileuszu prof Arnetha, w jubi- 
leusza 60 letnim doktoratu prezesa Józefa Maje- 
ra, wysłanie adresu gratulacyjnego z» powodu 
otwarcia Akademii umiejętności w Pradze 

Na czele sprawozdania z nowo przybyłych fun- 
dacyj naukowych podniósł hr. Tarnowski sprawę 
układów Akademii z Towarzystwem historyczno- 
literaekiem w Paryżu, które zwróciło się do Aka- 
demii z propozycyą oddania swych funduszów w 
zarząd Akademii z przeznaczeniem na utworze- 
nie w Paryżu polskiej stacyi naukowej do poszu- 
kiwań archiwalnych. Akademia podjęła tę myśl 
gorąco i w celu usunięcia pewnych przeszkód 
formalnej natury nawiązały obie instytucye roko- 
wania ze swemi władzami politycznemi. 

Z dalszych fundaeyj zaznacza sprawozdanie dar 
coroczny Konst. hr. Przeżdzieckiego w kwocie 
500 złr. na cele wydawnictw artystycznych Aka- 
demii; zapis 4000 złr. ś. p. dra Warschauera, 
zapis 2000 złr. ś. p. Stawiskiego, wreszcie naj- 
hojniejszy, z ostatnich czasów datujący się zapis 
Józefa Cuszydły w kwocie 40.000 złr. na cele 
badań i wydawnictw do historyi polskiej. 

Szczegółowe sprawozdanie z czynności nauko- 
wych poszczególnych wydziałów dopełniło obrazu 
działalności Akademii w roku ubiegłym. 

Po odczytaniu sprawozdania przez prezesa na- 
stąpił odczyt generałnego sekretarza dra Smolki 
p. t. „Stanowisko mocarstw wobec konstytucyi 
3 maja“. . 

Na członków Akademii przez poszczególne 
wydziały zaproponowani zostali: W wydziale fi- 
lozoficznym na członków czynnych zagrani- 
cznych, Aleksander Brückner, profesor filologii 
słowiańskiej w Berlinie, Stojan Nowakowicz, b. 
minister serbski, poseł w Konstantynopolu. Na 
członka korespondenta hr. Karol Lanckoroński. 
W wydziale historyczno-filozoficznym, 
na członka czynnego zagranicznego prof. Adolf 
Pawiński w Warszawie , na członków czynnych 


krajowych prof: dr. Kasparek i ksiądz Pawlicki, | 


na członka korespondenta Henryk Lisicki. W wy- 
dziale matematyczno-przyrodniezym, 
na członka czynnego zagranicznego prof. Mende- 
lejew, chemik, w Petersburgu, na czł. koresponden- 
ta zagranicznego W. Gosiewski, w Warszawie. 
Na członków czynnych krajowych: B. Dybowski, 
prof uniwersytetu we Lwowie, N. Cybulski, E, 
Godlewski, profesorowie uniwersytetu w Krako- 
wie. Na czł. korespondenta krajowego, A. Wie- 
rzejski, prof. uniw. krakowskiego. 

Nagrody z fundacyi Probusa Barczewskiego 
otrzymali dr. Antoni Małecki za dzieło p. tyt. 
„Studya heraldyczne" i dr. Władysław Łoziński 
za dzieło p. t. „Patrycyat lwowski“. 

Za dzieła sztuki otrzymał z tejże fundacyi na 
grodę p. Kazimierz Pochwalski za portrety zna- 
komitych osób. 

Na zakończenie posiedzenia odczytał sekretarz 
generalny konkursa Akademii na tematy nauko- 
we na rok 1892. 


ZZA TZW ZZ ZZA 


Ogólne zebranie członków krakowskiego 
Towarzystwa rolniczego. 


Kraków, 30 maja. 

Z różnych stron naszego kraju zjechali się dzi- 
siaj delegaci Towarzystw okręgowych rolniczych, 
aby wziąć udział w walnem zgrom'dzeniu człon- 
ków krak. Towarzystwa rolniczego, które się roz- 
poczęło o godzinie 11 rano po nabożeństwie od- 
prawionem w kościele św. Marka przy ul. Sław- 
kowskiej. 

Na zgromadzeniu reprezentowane były Towa- 
rzystwa rolnicze, leśne i Kółka rolnicze z miej- 
seowości: Lwówa, Wiednia, Cieszyna, Opawy, Za- 
grzebia, Berna, Biały, Bochni, Brzeska Jasła, Kra- 
kowa, Mielca, Rzeszowa, Wieliczki, Nowego Są- 
cza, Tarnowa i Wadowic, razem kilkudziesięciu 
delegatów, wśród których byli obywatele wiejscy, 
księża i kilku włościan. 

Zebranych powitał krótkiemi ale serdecznemi 
słowy wiceprezes [Towarzystwa p. Stanisław Ho- 
molacs. Następnie odczytał list obecnego mar- 
szałka krajowego, księcia Sanguszki, który był 
dotychczas prezesem Towarzystwa rolniczego. — 
Ks. Sanguszko, dziękując za zaszezyt, jakim go 
obdarzono, wybierając prezesem, oświadczył, że 
ze względu na obowiązki, jakie na niego kraj 
włożył, wyboru na rok 

Przewodniczący powołał na sekretarzy pp. Ada- 
ma Jordana i Kazimierza Dolińskiego. 


Hr. Scipio postawił wniosek, aby zboczywszy | E 


od porządku dziennego, zebranie przystąpiło od 
razu do najważniejszego punktu programu wal- 
uego zgromadzenia do — wyborów 

P. Jan Skirliński sprzeciwił się takiemu 
traktowaniu spraw. Po dokonanych wyborach 
większa część członków wyniesie się z sali i nie 
będzie obecną w czasie rozpraw i uchwał, ma- 
jących dobro i rozwój Towarzystwa na celu. 
Zgromadzenie jednak uchwaliła wniosek hrabie- 
go Scipio i przystąpiono do wyboru prezesa, Wi 
ceprezes Struszkiewicz stawia jako kandydata by- 
łego marszałka p. Jana hr. Tarnowskiego. 
Zgromadzenie oklaskami powitało powyższy wnio- 
sek i uprosiło jednogłośnie p. Tarnowskiego. by 
zajął miejsce prezesa. Hr. Tarnowski podzięko- 
wał za zaufanie i oświadczył, że z całą gorliwo- 
ścią, z wytężeniem wszystkich sił pracować bę 
dzie dla dobra Towarzystwa. 

P. Lippoman wnosi, aby wieeprezesami wy- 
brano dotychczasowych. Zgromadzenie zgodziło 
się jednogłośnie i zastępeami prezesa na rok bie- 
żący wybrani zostali panowie: Homolacs i Stru- 
szkiewicz. 

Następnie na 10 minut przerwano posiedzenie 
celem porozumienia się w sprawie wyboru czte- 
rech członków komitetu. Głosowało 46 obecnych. 
Wybrano przy pierwszem głosowaniu pp.: Karo- 
la Scipio (44 głosów), Lippomana (43 gł.). Tar- 
uowskiego Szczepana (42 głos.). Na czwartego 
członka głosowano powtórnie i wybrano profeso- 
ra Godlewskiego. Skrutatorami byli pp.: Woj- 
ciechowski, Sandoz i Żeleński. 

Po uwolnieniu referentów od czytania proto- 
kółu z obrad ostatniego ogólnego zgromadzenia 


zjawi przyjać nie może. À 


niego walnego zebrania, p. Dydyński odczy- 
tał sprawozdanie z czynności Towarzystw rolni- 
czych okręgowych za rok 1890. Na 25 powia- 
tów w Galicyi istnieje dotychezas zoledwie 11 
Towarzystw rolniczych, a i z tych istniejących 
niektóre, jak brzeskie i wadowickie mimo wielo- 
krotnych wezwań żadnego znaku życia o sobie 
nie dają, co jest dowodem, że nie nie robią, a 
może istnieją tylko na papierze. 

Najlepiej się rozwijają Towarzystwa: rzeszow- 
skie i wielickie, a dalej: bialskie, jasielskie, kra- 
kowskie i sądeckie, które prowadzą wzorowo ma- 
nipulacyę kancelaryjną i kasową, wreszcie Tow. 
mieleckie, świadezące o pełnej w wielu kwe- 
styach inicyatywie. 

Następnie dr. Juliusz Leo odczytał sprawo- 
zdanie sekcyi administracyjnej z zamknięcia ra- 
chunków z funduszów mainisteryalnych za rok 
1890, z zamknięcia rachunków z funduszów wła- 
snych Towarzystwa i administracyi Tygodnika 
Rolniczego, wreszcie preliminarz budżetu Towa- 
rzystwa i Tygodnika Rolniczego na rok 1891. | 

W imienu komitetu postawił dr. Leo wnioski: 
Walne zebranie uchwali podwyższenie wkładk! 
rocznej członków z jednego złr. na dwa iu 
chwali wysłanie petycyi do Sejmu o podwyższe- 
nie subwencyi z 3 tysięcy na 4 tysiące rocznie. 
Wnioski te uchwalono, a komisys kontrolująca, 
złożona z pp. Żeleńskiego, Finka i St. Jędrzejo- 
wieza zbadała rachunki i postawiła wniosek udzie- 
Jena komitetowi absolutoryam. Wniosek uchwa- 
ono. 

Z porządku dziennego p. Władysław Żele ń- 
ski odczytał obszernie opracowany przez niego 
referat o doświadczeniach z torfowiskami. 

Odczytu z natężoną uwagą wysłuchało zgroma- 
dzenie do końca. Referent postawił w końcu kil- 
ka wniosków, mianowicie, aby komitet wysłał pe- 
tycyę do ministerstwa rolnictwa z prośbą o u- 
dzielenie Towarzystwa subwencyi w kwocie 4000 
złr. eo roku na przeciąg 10 lat na badania i do- 
świadczenia w kierunku melioracyj torfowisk w 
zachodniej Galieyi; aby wysłano petycyę do mi- 
nisterstwa rolnictwa w sprawie kainitu kałuskie- 
go (żeby go można nabywać po 69 złr. za 100 
kilo), aby ministerstwo postarało się o ułatwienie 
importu do kraju kainitu zagranicznego, aby zre- 
dukowano koszta przewozowe dla nawozów sztu- 
cznych, wreszcie aby komitet udał się do Wy- 
działu krajowego i do Towarzystw okręgowych z 
prośby o poparcie powyższych żądań W sprawie 
torfowisk zabrał następnie głos hr. Hompesch, 
i po dłuższej rozprawie, wypowiedzianej po nie- 
miecku na temat torfu. galicyjskiego, postawił 
wniosek, aby nasze Towarzystwo rolnicze popie- 
rało wszelkiemi siłami rezolucye, postawione na 
kongresie rolniczym w Wiedniu. 

Hr. Hompesch obszernie w swym referacie 
omówił potrzebę zakładania pól doświadczalnych, 
do czego rząd powinien się poczuwać i czego 
my od rządu dla dobra kraju energicznie doma- 
gać się powinniśmy. Zgromadzenie oklaskami po- 
dziękowało p. Hompeschowi za odczyt, a zarazem 
wyraziło uznanie, że jakkolwiek nie jest dzieckiem 
tej ziemi, pracuje dla niej, jakby jeden z jej naj- 
lepszych synów. 

Wnioski p. Zeleńskiego i Hompescha, poparte 
przez p. Chrząszczewskiego, zgromadzenie jeduo- 
głośnie uchwaliło. ` 

P. Szybalski wniósł, aby mowę i rezolncyę hr. 
w A podano w Tygodniku rolniczym po 
polsku. 

Ksiądz La Croix oświadcza, że bezpłatnie 
przeiłomaczy przemowę hr. Hompescha. 

Na wniosek chwilowej komisyi kontrolującej 
wybrano stałą komisyę na rok, która przeglądnie 
i zbada księgi Towarzystwa. Do komisyi kontro- 
lującej rocznej wybrano pp.: Żeleńskiego, St. Ję- 
drzejowicza i Finka, zastępcami: (iostkowskiego 
i Dolińskiego. 

Uchwalono wniosek Jędrzejowicza, zawierający 
postanowienie, że to Towarzystwo rolnicze okręgowe, 
które nie złoży sprawozdania, nie otrzyma zasiłku 
od Towarzystw. 

O godzinie 2-giej zamknął przewodniczący po- 
siedzenie ranne i zaprosił uczestników na 4 go- 
dzinę po południu. 


Dział ekonomiczny. 


Targ na Kleparznu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 26 maja. 
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Npostrzeżemia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 maja. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 30 maja. Znane oświadczenia hrabie- 


go Taaffego w komisyi budżetowej zaniepo- 
koiły Koło polskie. To, co hr. Taaffe powie- 
dział o języku niemieckim, jako urzędowym, uwa- 
żne jest za rządową zapowiedź wprowadzenia 
tego języka, jako państwowego. (Staatsspra- 
che). 

Dla tego już na najbliższem posiedzeniu Koła 
polskiego zażąda grupa posłów demokratyczno- 
postępowych, aby Koło wobec powyższego o- 
swiadczenia Taafiego zajęło stanowisko za- 
sadnieze. 

Zaczyna to wszystkich zastana- 
wiać, że przez cały tydzień nie od- 
było Koło polskie ani jednego posie- 
dzenia, podczas gdy w tym czasie komisya 
budżetowa uchwaliła rozdziały trzech ministerstw: 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu, Koło 
polskie zaś weale nie omówiło spraw 
krajn, odnoszącychsię dotych trzech 
ministerstw. Parlamentarna komisya Koła 
załatwiała te wszystkie sprawy, pomimo że $. 15 
statutu Koła wyraźnie sprawy te zastrzega peł- 
nemu zebraniu Koła polskiego. 

Wiedeń, 30 maja. Petycya konduktorów pań- 
stwowych kolei żelaznych w Galieyi, po uwiado- 
mieniu generalnego dyrektora Czedika, wrę- 
czona została wczoraj posłowi Augustowi S o k o- 
łowskiemu. Deputacya konduktorów austrya 
ekich kolei państwowych miała dotychczas posłu- 
chanie u prezydenta Izby poselskiej Smolki, u 
prezesa Koła polskiego Jaworskiego i pre- 
zesa lewicy Plenera. 

Deputacya uzyskała przyrzeczenie najskute- 
ezniejszego poparcia przez posłów Bilińskiego, 
Weigla, Sokołowskiego, Rosnera i Richtera. 
Wszyscy uznali żądania za siuszne i wróżyli mu 
jaknajlepsze widoki. 

(Mamy nadzieję, że Koło polskie nie da się w 
tej sprawie uprzedzić lewicy niemieckiej, lecz 
szczerze poprze słuszne żądania konduktorów na 
galicyjskich kolejach państwowych. Przyp. Red.) 


iTelegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń 30 maja. Wiener Ztg. ogłasza, iż radca 
skarbowy Łuczkiewicz we Lwowie otrzymał tytuł 
i charakter starszego radcy skarbowego. 

Wiedeń, 30 maja. Wczoraj na wieczornem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej Izby poselskiej o- 
świadczył Taaffe na zapytanie Herolda, że ba- 
dania szkód, wyrządzonych wylewami w Cze- 
chach jeszcze nie są skończone; na rekonstruk- 
cyę pragskiego mostu Karola zwraca rząd ba- 
czną uwagę. Akcyę pomocniczą rozpocznie rząd 
Hal pono budżetu państwa na rok 1892 
i 1893. 


Co do prośby sług rządowych o pod- 
wyższenie płacy przyrzeka prezydent ministrów 
możliwe jej uwzględnienie, lecz znaczna liczba 
sług i potrzebna w tym celu znaczna suma pieniędzy 
wymagają stopniowego postępowania. 
Takie położenie materyaine niższych urzę- 
dników będzie się starać rząd, wedle możno- 
ści finansowej polepszyć. 

Przy tytule „bezpieczeństwo publiczne” oświad- 
cza Taaffe, że obowiązkiem jest policyi podczas 
pochodów i zgromadzeń czuwać nad porządkiem 
i spokojem. — równocześnie obowiązek ten wy- 
maga użycia środków prawnie dozwolonych. Usta- 
wa o stowarzyszeniach pozwala wtrącać się pou- 
licyi, bez dopuszczania się nadużyć; gdyby nad- 
użycia zaszły, zaradzi się im w drodze rekur 
sów. 

Na wszelki sposób łatwiej przy zielonym sto- 
liku rozprawiać o nietaktownem pos'ępowaniu po- 
licyi, niż postępować właściwie ze wzburzonym 
tłumem ludności. Zadanie komisarza policyi w ta- 
kich wypadkach z pewnością nie jest łatwe. 
W ciągu dyskusyi wzmiankowane poszczególne 
wypadki każe Taaffe zbadać szczegółowo. 

Rząd stara się powagę policyi wzmocnić przez 
wciąganie do służby ludzi pod względem pra- 
wniczym wykształconych. 

Stanowisko rządu w sprawie wyjątkowego 
stanu, zarządzonego dla Wiednia, objaśni pre- 
zydent ministrów w odnośnej komisyi. 

Prezydent policyi Kraus uzasadnia postępo- 
wanie polieyi przy aresztowania 60 czeladników 
tokarskich 25 grudnia 1890 r. i wyjaśnia przy 
tej sposobności kwestyę rozwiązywania w Wie- 
dniu zgromadzeń, składających się jedynie z o- 
sób zaproszonych. Oo do tej kwestyi wyrok naj- 
wyższego trybunału przyznał słuszność zapatry- 
waniom polieyi, i dał dla praktyki policyjnej sta- 
łą zasadę, której się też po większej części trzy- 
mają robotnicy, zorganizowani w stowarzysze- 
nia. 

Na żądanie Plenera Kaizl cofnął rezolucyę w 
sprawie wyjątkowego stanu w Wiedniu, solida- 
ryzując się z komisyą, wybraną dla rozpatrzenia 
wniosku Pernerstorfera. Na tem posiedzenie za- 
kończono. 

Wiedeń, 30 maja. Ostatni biuletyn 0 stanie 
zdrowia arcyksięcia Franciszka - Ferdy- 
nanda opiewa: Objawy gorączki łagodne, tak 
samo napady kaszlu. Chory przespał nocz małe- 
mi przerwami spokojnie. Ogólny stan zadawalnia- 
JĄCJ. 

4 Dzisiaj przed południem zapytywali się o zdro- 
wie chorego cesarz i arcyksiążęta. 

Wczoraj i dzisiaj nadeszło wiele telegraficznych 
zapytań od panujących, a między tymi od 
cara. 

Wiedeń, 30 maja. Cesarz odbył inspekcyę wie- 
deńskiej artyleryi w obecności arcyksięcia Karola 
Ludwika, arc. Wilhelma, zagranicznych attachés 
wojskowych i komenderujących oficerów pru- 
skich i bawarskich. Podczas manewrów z dzia- 
łami jeden kanonier został przejechany, przy- 
czem koło zdruzgotało mu nogę. Cesarz zapyty- 
wał się o stan zdrowia nieszczęśliwego. 

Wiedeń, 30 maja. Na uroczystem dorocznem 
posiedzeniu akademii umiejętności obecny był 
arcyksiążę Karol Ludwik, wielu ministrów i 
dyplomatów. Arcyksiążę Rainer otworzył posie- 
dzenie krótką przemową, w której wyraził się, 
że badanie naukowe dąży nieodstępnie do ideal- 
nej prawdy, nie powodując się żadnemi innemi 
pobocznemi widokami, a zdobycze wiedzy pod- 
noszą dobrobyt i pomyślność ludzką. 

Wiedeń 50 maja. Generalne zgromadzenie ak- 
eyonaryuszów kolei północnej zatwierdziło spra- 


wozdanie roczne i uchwaliło rozdzielić dochód po || 


79 złr. 15 et. od akcyi, jako superdywidendę, da- 
lej wyznaczyło dotacyę w kwocie 25.000 złr. dla 
kasy robotniczej, a resztę w kwocie 810.796 złr. 


postanowiło przenieść do nowego rachunku. Kupon 
lipcowy ma być wykupiony po 106 złr. od akcyi. 

Praga 30 maja. W szkole kadetów odbyło się 
w obecności arcyksięcia Albrechta i generalicyi 
uroczyste odsłonięcie pomnika cesarskiego, przy- 
czem komendant szkoły kadeckiej miał uroczystą 
przemowę. 

Zagrzeb 30 maja. W sejmie toczyły się obrady 
nad preliminarzem funduszu indemnizacyjnego. 
W toku obrad ban przyrzekł przedłożyć w krót- 
kim czasie projekt o konwersyi długu indemniza- 
cyjnego i o sposobie użycia przewidywanych nad- 
wyżek. 

Berlin, 30 maja. Powóz, którym cesarz z ce- 
sarzową jechał wezoraj do opery, zderzył się z 
omnibusem. Cesarstwo nie doznali żadnego uszko- 
dzenia i pojechali dalej. 

Londyn, 30 maja. Standard donosi z Mo- 
skwy: Na trzy dni przed terminem pierwo- 
tnie wyznaczonym dla odwidzenia wystawy przez 
cara przysłano do urzędu ełowego na placu wy- 
stawy cztery skrzynie z dynamitem, deklarowane 
jako maszyny. 

Słychać, że pod gmachem gubernatorstwa i 
pod torem kolejowym nie daleko Tweru odkry- 
to podłożone miny. 

Londyn 30 maja. Portugalczycy uderzyli na 
Anglików pod Chua na zachód od Massikessi, 
i dopiero po dwugodzinnej walce cofnęli się. An- 
glicy wyszli bez straty. Komendant portugalski 
ogłosił stan oblężenia w Massikessi i nakazał, aby 
wszyscy z wyjątkiem krajowców i Portugalczyków 
opuścili kraj. 

Moskwa 30 maja. Car i carowa wraz z wielką 
księżniezką Ksenią przyjechali tu wczoraj wieczór. 
Po drodze do Kremlu ludność z zapałem witała 
carską rodzinę. Miasto wspaniale udekorowane. 

Rzym 30 maja, Rząd zaprzecza stanowczo do- 
niesieniu Fanfuli o rzekomem pojmaniu przez 
Ras Alulę kilku członków królewskiej komisyi. 
Prezes ministrów Rudini oświadczył w Izbie 
poselskiej, iż komisya otrzymała instrukcyę, by 
odrzuciła propozycyę urządzenia spotkania z Ras. 
Alulą. 

Konstantynopol 30 maja. Audyencya wielkiego 
księcia Jerzego u sułtana odbyła się w obecno- 
ści Nelidowa i Saidpaszy. Sułtan wręczył wielkie- 
mu księcia order Osmanie w brylantach. Na śnia- 
daniu, danem na cześć wielkiego księcia, obecni 
byli: Wielki wezyr, minister spraw zagranicznych, 
dygnitarze dworu, Nelidow, i świta wielkiego 
księcia. Wielki książe odłożył swój wyjazd na dzi- 
siaj w południe. 


Kursa telegraficzne. 
ma glołżłcizieoe wiocdońmuicioj 


dnia 30 maja 1891 roku. 
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NADESŁANE. 


Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i iune dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pndełka 1 słr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką o- 
chronną | podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (207) 


Zginął 
wielki czarny pies (wabi się Hektor) ra- 
sy Neufundlandzkiej. łaskawy znalazca 


otrzyma nagrodę. 
M. Zieleniewski, Greegórski, 23. 
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banknoty zagraniczne 
i monety 


kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor Wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek. l. 30, 
BĘ" Zlecenia z prowincji uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez doliczenia 
prewlzyi. 


| 
y 


y 


1 


N Dom bankowy 


| kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A — B 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji 


uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji. 


4 Nr. 121. NOWA REFORMA. Krakow. 51 Maja 1891. 


T eae osian ae e ap a 


na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- 
rów wojskowych. 

Singera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalnemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlingec w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 102 15 32 
gi wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownietwem. 


p repesne 
Potrzebna jest 


bona, Francuzka 


na wieś, do chłopców od G do 14 
łat, z dobrem wychowaniem. Pierw- 
szoństwo mają bony w starszym wieku. 

Zgłoszenia pod literami M. T. poste 
restante Uście Solne. 1334 2 8 


-o | 
w. ©. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 


Kraków, ulica Grodzka, L. 2, 
poleca 252 19 © 


blaszki, galony, sznury zlote i sre- 


brne do wyszywania kostiumów, 
szlarki do prania z ruskiemi de- æi NIRO wytrawne. 


seniami, wstążki, koronki. 
Sznurówki od złr., 1.60. 


dali bia : Nowy racyonalny sposób leczenia. 
— NMK Lr swiadectwa słynnych lekarzy. 
Redlność W Krynicy 


Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 
blisko Zakładu kąpielowego, do sprzeda- 


BĘ Wino wytrawne. 


Wino wytrawne 


(Vinum digestivum Breymesser) 


z dworskiej książęco-biskupiej apteki w Brixen Th. E. Breymesser'a, 
jest najlepszym i najpewniejszym środkiem, leczącym w najkrótszym 
czasie wszelkiego rodzaju niestrawności i t. p. 11285 8 
Cena wielkiej flaszki I złr. wraz z sposobem użycia. 
Moje składy posiadają panowie aptekarze: w Gracu; Jan Eichler, J. Pur- 
gleitner; w Styrył: O. Arazin; w Insbruku: w zbiorowych aptekach; w Agramie : 
S. Mittelbach : w Bocen: M. Liebl; w Grles-Bocen: E. Lutterie ; w Meranle: W. v. 
Peruwerth; w Saleburgu: Dr. Sedlitzg; w Gmunden: A. Grobstein; w Wiedniu: Ja- 
liusz Herebabny (Neubau), w Wiedniu: S. Mittelbaeh (Hoher Markt); w Pradze: 
Jozef Fiirst ; w Budapeszcie : Józef v. Torók; w Lublanie : J. Svoboda; w Opawie : 
Gustaw Hell; w Willach: Dr. E. Kumpf: w Gelowcu: W. Thurnwald; w Wels: C. 
Richter ; w Ems; A. Ritter v. Kathrein; w Stelnamanger : Juliusz Simon. 


Najlepszy srodek 
ua cierpienia żołądkowe. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 


nia, lub wydzierżawienia, lub też pokoje poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę 
pojedynczo do wynaęcia. Romana Weissmanna: 


è w h z r o A: O chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 
ska, 4. I p, pod lit. M. B. 1224 510/8 Dostać można bezpłatnie w aptece 781 5 25 
Leona FŁosnora w Krakowie. 


Starym i młodym mężczyznom 
poleca się w powiekszonem wydaniu nowo 
wyszło dziełko radcy med. Dra Mūllera po- 
uczająco © t3ii”23 52 


osłabieniu nerwów i systemu płciowego || Pavo W WW NON W YORI 
jakoteż o tegoż skutecznem leczeniu. A OE e « A 
„ar protea m kopose a 60 t Jl) Miejsce lecznicze „VÓslau* % 
Edwarda Bendt, Braunschweig. B w uroczem: położeniu, w wschodnio-południowej stronie na przedgórzach wiedeńskich lasów, A 
ZSEE ST PTE i r) z rezległemi spaeerami w lasach szpilkowych. 4 
X Koleją południową godzina Jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. I posp. pociągów, % 
a k 2 , . ' ' 4 
Ozdobne fachy i kasa |; Siepłota a% ©. ; 
p. oF DEAE 4 
A d na choroby kobiece, hyateryę, hypochondryę i inne cierpienia nerwowe, na bezkrwistość j 
są do sprzedania, mogą być użyte doj® na cierpienia dolnych części ciała, dla rekonwalescentów i t. p. 4 
apteki, galanteryjnego sklepu i cukierni. 4 I ; Ł 
Wiadomość : Kleparz, Plac Matejki, b Kariele wszelkiego rodzaju , kuracya mleczna, żętyczna U eny mineralnami, Elektrothe- ` 
L. 6, na dole, dom Preisa, w sklepie |Ð rapla, Gimnastyka | migslenle (Masago), 1152 4 10 ją 
K. Maildnera. 861 16 16 [4 Codziennie koncerta muzyki, bale itp. w Kursalonie. > 
TO 2 Mieszkanie w hotelach : Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), A 
Biuro Świderskiego W Tarnowie È Witzmann sen., Witzmann jun. i wielu innych willach I domach mieszkalnych. 4 
á | Lekarze: Dr.J. Krischke, J, Veninger. — Sezon vd maja io października. łą 

poszukuje 1266 11 0 S Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. Ł 

LJ u r A] Di 
prakty ka ntów l subjektów A E E A ani E A 


do handiu galanteryjnego. s 


Akuszerka cj zo p 


upoważniona przez Wydział lekarski, przyjmuje + Grabo A, Tee 
panic, które chcą odbyć słabość platerowane ' 


N Anag NACZYNIA STOŁOWE 


Adres: Akuszerka w Dębnikach, L. 71, po- 


skoncentrowany słodowy ekstrakt Jana Hoffa. 


dla suchotoików, przeciw astmie, w chorobach szyi i gardła, w neroow:in kaszlu, w kotluszu, w chron. katarach, 


BI. GÓ NA JÓDZIE ZBLAZA NIEZKIENTM Og © 


cza Dębniki pod Krakowem. 813 9 10 p ee ? (ezkatuły wyprawne). i q tæ n 
O. WE s WT WE a IE A O O. e) Bpecialne przędmiety dla Hoteli, Rostauracji, A =——— — 
Å- Kawiarni, Zakładów, Klubów i Menaży OMicerskioj. A || a 
W 8 lekcyach (10 złr.) PY % Cenniki filastrowane gratis i franco. % i ouea? 
udziebm dokładnej nauki kroju we- pu ammat 
dług najświeższej mody i przyjmuję wszelką SoS zas" 
robotę w zakres krawieczyzny wchodzącą, Dla SE G H R | S T O F E E & S P p mł 
wyrobienia sobie klienteli ceny b. przystępne. (TEST ` ea- 
Z szacunkiem ems ZE 
Amclia Jarosz, krawozyni z Warszawy, laea Kompletny serwis składający się: - kamme] 
w Krakowie, Plac Maryacki, 8, I piętro. aaa M łyłok, 12 grabków, 12 nośów stołowych, 12 grabków, y || Sarma] 
Poszukuje sią tamże zaraz zdolnej pan- a 12 nożyków desnertowych, 12 łyżeczek do kany, AŚ Jom 
ny w krawicczyźnie. IEŻU 2 3 4 yA 1 chochla, 1 ohoohħelke 1 1 łydka półmyskowa, o 
MM LLL p 1 Łosstuje razem glr. 100.:—. R 
300000000000000002 BUD cr: oC ———— 
2 * 
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niw-TORE  Aprobowane przez  pARIB m 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane E 
przez Formularz off - 
cialny francuzki, sank- z 


XKXXKXIDODWODODOOER 


ej 


1868 | cionowane przez radę i85b 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
2 tuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatha- GB) 
Š 


852 80 


Fabryka poleca przedewszystkiem : 
Surogat kawy w pudełkach (Szufladkach). 


Surogat kawy w szklankach. 


AOOOQCXXKXKXKHDOGGGGOOE 


nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 


ciw którym, zwykłe żelazo jest zł 


zagraniczne, żywię 
odynie naaze, które 
pomocnemi w po” 


bezskutecznem; w Chlorozie (blada:zce), 
w Lencorrhóe (białych upławach), w Ama- 
norrhó66 (zatrzymanie zupełne lub częscio- 
@ we regularnoscij, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej ate. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- || 


yozliwem poparciem 


ykoryi i sztucznej 
hog i tu byń 


kawy, odznaczające się bogactwem części põ- 
$ 


mojej fabryki, przewyższające za- 


dzajm produkta 


ę perłową (Nowość). 
że Panie Go 


dzie swem 
( 
hnisniu wytworów moich. 
Do nabycia we wszystkich handlach. 


kawy i kawy figow 


w Rakowicach pod Krakowem, 
Wyrabia z produktu surowego własnej plan- 


wą francuską Rozmanita, 
zeć 


kowską gorzką, 


Kawę figową. 


KRAKÓW 
Fabryka Parov7a 
a kaw 


P 
td 


Cykoryi, 
ów 


Surogat 


pd 
| EJ silny, do podżywiania organizmu i da PJ 
wsinacniania konstytucyi limfatycznych, m 
słabych lub osłabionych. ` 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego +4 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz: 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulsk a 
Biancarda, fet należy, naszą pieczęć na % 
frebrze i podpis nasz ni- _-7 
siniejszy położony u spo-//, "80 s 
$: ne KO a 
® 
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ANTONI ROZMANIT 


Kawę krakowską w skrzyneczkach wyborową. 


Kawę śruto 
Cykoryę kra 
Qykoryow 
Zalecając wyroby 


Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © s 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁBZERATW. 


aacccaaa2 300000000 
37 23 0 


żywnych tudzież doskonałym smakiem i zapa- 


chem. 


| 


tacyi wszelkie gatunki 
etami wszelkie tego To 
niepłonną nadzieję , 
otaczają zawsze i wszę 
przemysł krajowy, 

pieraniu i rozpowszecć 
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í SZCZAWNICA 


j w powiecie Nowotarskim w Galicyi 
4 powszechnie znany Zakład zdrojowo-kapielowy, kli- 
s matyczny, żętyczny i kefirowy. 


0 położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się orzeźwiającem powietrzem. 


Z siedmiu zdrojami silnej szczawy sodowo-golnej i sodowo-żelazigtej, 


U 
0 zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach narządów 
0 oddychania, trawienia, dróg moczowych i innych. 

Liczne, niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywa- 
tnych właścicieli, przeszło 850 pokoi, trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław Ściborowski, prócz niego 
Ó ośmiu lekarzy udzieli chorym rady lekarskiej. Stała apteka w miejscu, a druga w Kro- 

ścienku; mleko, żętyca, kumys, kefir. Zakład inhalacyjny, solankowy, 

powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, tudzież powietrza zawierającego części balsamiczne 
4 igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i utrzymany przez spadkobierców Dra 
Janochy. Zakład wodoleczniczy przez Dra Kcłączkowskiego w roku bie- 
żącym rozszerzony, łazienFi z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz natryskami 
lutniemi i zimnemi, kąpiele rzeczne w Dunajcu i bliższym Zakładu Ruskim 
Potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szezawnieki dla zabawy, muzyka 
miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzyskie, koncerta, pracownia fotograficzna A. Szu- 
berta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. 

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Saezą, zkąd 42 kilometrów wybornym gościńcem na miejsce. 

Qodzień przychodzą i odchodzą karety ze Starego Sącza i Krakowa. 


Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. 


Ceny mieszkań zakładowych od dnia 20 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do 
końca sezonu o trzecią część niższe. — 0d taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwol- 
nione, za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w Zagładzie. 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary Sącz 
w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpieiowego w Szczawnicy na Miedziusiu. 

Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do H. Mattoniego w Wie- 
i dniu, albo za pośrednictwem Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. 1050 3 3 
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Pierwsza i jedynie prawdziwa uzdrawiająca I wzmacniająca siły 


słodowa czekolada zdrowia Jana Hoffa. 


Uzdrawiająca | wzmaoniająca organizmy słabe I nerwowe, pomaga w niedokrwistości, wycieńczeniu, 
osłabieniu, braku apetytu I snu. 


NzzEEE PCA W O 5 ugi a a o | M. l si dm 2 a ed 

W ciągu 43 letniego istnienia fabryki 76 razy wyszczególniona była przez 

cesarzy, królów, książąt itp. jest pewną rękojmią dła konsumentów co do 
leczniczych własności, doskonałości i powszechnego użytku. 


Choroby w tym czasie pajace: 
W aliljóti: 
jak kaszel, katar, zapalenie błony śluzowej, boleści żołądka, 
suchoty płucne, uwiąd, niedokrwistości, skrofuły i słabości ko- 
biece itp. potrzebują skutecznych środków, któremi są od 43 lat 
chlubnie znane fabrykaty Jana Hoffa, a mianowicie: 


słodowy ekstrakt, piwo zdrowia, słodowa czekolada zdrowia, 
i słodowe cukierki piersiowe. 


cy, znakomity i powszechnie użyteozoy 
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Do pana Jana Hoffa 


jedynego wynalazcy preparatów, zwanych od jego nazwiska] słodowemi, cudownie leczącemi preparatami 
Jana Hoffa, królewskiego radcy komisyi , posiadacza austryackiego złotego krzyża zasługi z koroną i 
76 innych wyższych odznaczeń , kawalera wysokich orderów i nadwornego dostawcy bardzo wieiu panują- 
cych domów europejskich. mieszkającego w Berlinie, w Wiedniu, śródmisście, Graben, Briunerstrasse 8. 
Skuteczne dzisłanie tych środków daje tak dosada pewność uzdrowienia, że najpoważniejsi lekarze 
olecają ich używanie w wszelkich możliwych ałabościach, Dadon gdy zazwyczaj chory coraz bardziej ałabnie 
1 coraz gorzej trawi, to, używając słodowego ekstraktu Jana Hoffa, zyskuje siły, przytem łatwo go trawi, 
gdyż słodowa czekolada działa pożytecznie wzmacniająco i ożywozo dla organizmn. Odczyszcza ona i od- 
świeża krew, a nietylko utrzymuje chorego przy zdrowiu, ale zapobiega powracającym napadom szkodliwym. 
Herzberg 18 października. Ponieważ cierpię na Zehden. Pański słodowy czekoladowy proszek dla 
astmę i dolegliwości brzucha, na którą to siabość | niemowląt przydał mi się wybornie także w mojej 
zalecają owszechnie pańskie słodowe preparaty , rodzinie i dlatego też prosze Znown o przysłanie 
a szezególniej skoncentrowany, słodowy ekstrakt, | mi tegoż. O. Grosse. 


i usuwające kaszel zafliegmiony piersiowe cukierki $ An 
lodowe, z i PARE? ARE Miigitz. Pański słodowy ozekoladowy proszek za- 
a ) zanaw si Sobiegminiej ZE u Araiające chował moje słabowite dziecko przy žyeiu ; cznje 


środki. A. Ermel. Ę s * D 

_ Berlin. Cierpiae od iat wielu na żołądek, Rosdolny się ono bowiem Em znaeznio lepiej, niż przedtem 
już prawie do trawienia, nakłoniony zostałem licz. | | zażywa go chętnie (powtórne zamówienie). 
nemi wiadomościami o wyleczeniu tylko wskutek S. Grótzde. 
używania słodowego ekstraktu piwa zdrowia Jaua Griinhagen. Wprawdzie działanie pańskich wybor- 
Hoffa, użyć także tego środka, jako ostatnie reme- | mych preparatów, szczególniej piwa stod. I czeko: 
dium i radośnie konstatuję. że w krótkim czasie stan | lady słodowej w wielu cierpieniach, jest powszech- 
mego zdrowia znacznie się pulepszył. — Dzięki bo- | nie znane, przecież muszę dodać , że te znakomite 
wiem temu niezrównanemu słodowemu ekstraktowi | uzdrawiające preparaty, usunęły także bolesć Żołąd- 
piwa Hoffa powróciłem do zdrowia i mogę trawić | ka. Brak apetytu zniknął, a powróciła strawność 
wszystkie potrawy. Piersiowe eukierki słodowe zaś usunęły mi zupeł- 

Nauen, maszynista, Auguststrasse 21. nie kaszel. Grunewald, właściciel dóbr. 


Ostrzeżenie przed naśiadownictwem i fałszowaniu, przestroga P. T. Pu- 
bliczności dla własnego bezpieczeństwa przy zakupnie. 


w Trzeba się strzedz przed oszustwami, to Jost bezwartościowemi naśladownictwami | uwa- 

\ żać na oryginalną markę ochronną (podobizna i podpis wynalazcy Jana Hoffa). która musi 
się znajdować na wszyatkich etykietach prawdziwych preparatow Jana Woffa. Przez lat 
b 3 43 używanie tych preparatów zdrowia I odżywiania. okazało tak zbawienne ekutki, w od- 
KOZĘ zyskaniu I utrzymaniu zdrowia jakiem pochlubić się nie może żaden środek leczniczy, na 
ars a którą to okoliczność tak chory, Jak ! lekarze raczą zwrócić uwagę. 


| słodowych preparatów Jana Hoffa na prowineyi z Wiednia: słodowe pi- "TR 
p E ENY wo zdrowia, ze skrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 3.88, 13 butelek “ŒE 


skrofułuch, szczególniej dla osób nielubiących lub nieznoszucych piwa, 


że jest to środek jedyna i rzeczywiście uzdrawiają 
«dj! rEgEISĄ 'MOTOIĄ 'AZIRRQO Z8EI 


zay mioozid onuemoJz8IU I ouAkpop 'Gfezjrapo t 
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ord 


. me 


Codziennie podziękowania od uleczonych pacyentów. 4g 


dla używwjącyoh , 


k 


"gmoqrą ijeqskzpo 'elmorpz wawąrAzpo Śfojzpeu nf jown Ńzzoją 


jj książst. "qmg ga 43 l istuienim. 


rólów, książąt itp, 00 mote stanowić rę 


i ony n apo 
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2 złr. 7.26, 28 butelek zir. 14.60, 58 butelsk złr. 29.10, *j4 kilo słodowej czekolady I. 2.40 -GBĘ 
g gF 11.1. 60, IIL 1 złr. Przy większych zamówieniach daje się odpowiedni rabat. Cukierki sło- "GBĘ 
R dowe 1 woreczek 60 cnt. (także “Ja i */, woreczka). Preparowana słodowa mączka dla dzieci "GRĘ 
3 5 amb | zir. Skoncentr. ekstrakt słodowy 1 ag złr. 1.12 i 70 ent. Gotowa słoa. kąpiel 80 ct. "Wuj 
R Telefonu Nr 292, xtóry jest połączony także z innemi liniami. 

„EB Można dostać we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowa* 
ag nych handlach. Poniżej 2 złr. nie wysyła się obsialunków. 

Ra = " = za = 

E Pierwsze i jedynie prawdziwe 

eS 


Be "TJOH uusf qoluopojs mọesedord siuwmign zezid o4j4j v 


słodowe piwo zdrowia Jana Hoffa. 


Najlepszy napój przynoszący ulgę i podtrzymujący zdrowie, używany w cho» 
robach chronicznych dla osłabionych i cierpiących na żolądek, suchotni- 
ków, w wycieńczeniu, niedokrwistości, skrofułach i słabościach kobiecych. 


| Przez lat 43 istnienia tego wyrobu, 76 razy wyszczególnione przez cesarzy, królów. książąt itp. co 
może stanowić dostateczną gwarancyę dla używających, iż jest to średek rzeczywiście wzmaoniający, 
niezrównany, a więc nader pożyteczmy. 


Składy w Krakowie z w aptekach : Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, W. Redyka, A. Sledleckiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: droguera: w bandlach korzennych: 
If Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintucha. 542 8 12 


rzez 43 lat istnienia odznaczony 76 razy przez oeskrzy, 


"śuzooj3Azod otaqoszumod 


àE Jedyny środek 


Kraków, 31 Maja 1891. 


Farby pokostowe w 4 odcieniach 


NOWA REFORMA. 


Nr. 121. 5 


W. KRZYSZTOFOWICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L. 37, 


poleca 


prędko schnące, 


domowych. 
Cena I kilogr. 45 i 50 centów. 


Wazne! 


Lakier olejno-bursztynowy 


do lakierowania podłóg, 
nadające się do podłóg i innych sprzętów |w 6 odcieniach, w ciągu S godzin | w 4 odcieniach, pudełko na jeden obszerny 


schnący, 


Puszka I kilogr. zawartości 90 centów. 
MĘ Ceny fabryczne. 


Główny skład mąki kościanej i wszelk ch nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


BĘ 


wazne! 


PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYC 
FRANCISZEK ALBIN 


W Podgórzu, ul. Rękawka, L. 159 (ObOE Kościoła). 


Cenniki i próbki wysyła się na żądanie gratis i franco 


1126 2 2 


Glówny skład mąki Kościnnuej i wszelkich nawozów sztucznych wysoko procentowych. 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


GCARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 
w Krakowie, A-B, 37. 1178 10 0 


Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
imitacya Carbolineum 14 zir. za 100 kilo. 


W. STACHOWICZ 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L: 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 27 104 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły | 
s dla c. k. oficerów, urzędników woj- 
i sę skowych i cywilnych. 
3 je Oeny umiarkowane. 


maż | 
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Gilzy nieklejone 
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1 J 
F Kie choe palló rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodilwe papierosy , niech kupuje 
= TUTKI (GELZY) NIEKLEJONE z (fabryki 
hi z 
E 
-| S. WIERUSZ-NIEM0JOWSRIEGO 
mE Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 
CE Ceny bardzo niskie. 
A. S$ 100 sztuk od 12 centów. "PE 
s Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odGbiorre 
a 5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 20 90 


r [r ZĘ 
Pierwszy wiedeński |-.. 
Skład sukien mąskich — — 
w Krakowie s 
przy ulicy Grodzkiej, 9, 
pod firmą s 
i KETUS Ara 0 w. 
Heilmana Kohna Synów 
poleva Szan. P. T. Pu-.. . 
blioznośoi 8wój bogato Ameme 
zaopatrzony | an 
skład gotowych 
aukiek męrkich ` 
i dziecinnych 
w wlasnym zadłądaie wyko- 
nywunych w najnuwyzym fiie 
nonio pe zdumiewająco ni- 
skich cenach. 
s=Na nkludzie znajdują się 
uniformy dla PP. urzędników 
po ecnuch umiarkowanych 
lownieź w wielkim wylbuTóQ 


Naszerskłady: 
w Wiedniu 
Krakowie 
Lwowie 


Przemyślu 


+ 


rowie 


+ 


Rrzeszowie 


4 


iowcach 


Biel:kn- 


Czeri 


"4 


ziały 


adający do gustu przyjmujemy napowrót. 


4 
p 
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Zamówienia za zaliczką pocztową, 


850 18 0 


BEE" 
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MEF- 
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DF- 
Towar nieprzy 


Poszukuje się 


MAJATKU 


600 do 800 morgów w dobrej 
glebie, włącznie z lasem i łąkami, 
przeważni: w Galicyi zachodniej, 
z domem mieszkalnym, ehociażby 
drewnianym. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Adres: E. K. Kraków, ul. 
Krowoderska, 55. 128544 


SALON MÓD 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


_ w Krakowie 1316 ż £ 
Linia A—B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 


został zaopatrzony 


w kapelusze jesienne | zimowe 


iwyiaty i piora. 
Wykonuje zaraaóm w jak najkrótszy m 
czasie SUKNIE podłng najnewszych 
żurnali, po oemach umiarkowanych, pole- 
oająg się nadal względom Szan. Pań. 


Lwów, 21 stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
W załączeniu przesyłam należytość dla wyró- 
wnania Pańskiego; rachunku. Zarazem nadmie 
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nadescło tutaj zupełnie zinarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem 
Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r. 
Przemyśl, 18 „października 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszen upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkia nadesłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie. 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnie butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła- 
niem nowego zamówienia. 
Z szacunkiem 
Józef Holłubars wł. r. 
t Biały Kamień, 22 października 1890 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Posyłam przekasem pocztowym należytość ra- 
chunku Pańskiego z 26 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo- 
nym, gdyż jest ozyste i dobre. 
Z szacunkiem 
Józef Riedl, e. k. pocztmistrz wł. r. 


Powołując się na powyższe otrzymane podzię: 
kowania, tudzież wiele innych, których z powo- 
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ro- 
wnież na przyznane mi 4 odznaczeniami, mia- 
nowicie w Paryżu złoty medal, w Lin- 
cu złoty medal, w Kolonii u R. 
srebrmy medal i w Salzburgu sre- 
brny medal, mam zaszczyt zwróeió uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na- 
turalnego wina węgierskiego, re- 
choiała go zażądać zawsze od hurtownego h a n- 
dlu win G. Hofstätter w Budapeszcie- 
Steinbruch. Moje wina są do nabycia w pier- 
wszorzędnych handlach win tudzież w aptekach 
kraju 1 zagranicą. 586 9 20 

Z wysokim szacunkiem 


G. Hofstätter 
hurtowny handel-win, Budapest-Steinbruch. 


Zakład stolarski 


BRACI LIGĘZÓW 


Kraków, ulica Długa, 13, 152 19 o 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, meblowe i 
fabryczne, po przystępnych cenach. 


"23 29 0 


gniotrwałą, rury i posadzki stelngutowe z fabry- 


Masa do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, 


Cement. Gips, 
Papa na dachy 
pokój wystarczające 


ACZ LA i wszelkie inne artykuły budowlane. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


J. R. Goniakowski 


Magazyn i Pracownia 
sukien i konfekcyj damskich 


w Krakowie 
przyjmuje wszelkie zamówienia ns 


suknie, amazonki, okrycia, płaszcze i żakiety 


wykonując je jak najstaranniej, w najkrótszym 
czasie i po cenach bardzo umiarkowanych. 


Płaszcze i żakiety 
odrabiane bywają przez zdolnych krawców 
męskich. 983 12 25 


FRANCISZEK GENBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
"filia ulica Floryańska, L. 4, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 
lepszego materyału. 
Reparacya obuwia i kaloszy uskutecznia się 
szybko i tanio. 842 23 80 


Skład materyałów budowlanych i fa- 
bryka wyrobów betonowych i płyt ce- 


sd 
ITWONIC 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. 
Szczawy aikaliczno-słone, jod i brom zawierające, 


skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reuma- 
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko- 
stnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 
371 mtr. Źródłem słono-jodowem o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatorium. 


Znakomita stacya klimatyczno-leoznicza. 


Instytut leczniczo-pedagogiczny dla chiepców pod 
kierunkiem prof. gimn. lwow. Dra Weigla i lskarza zakładowego. 
Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki, 
lekarz zakładowy, i Dr. Kazimierz Kaden. 


A mentowych P dt wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszy- 
R. Silberbacha W Krakowie stkich aptekach i han lach wód w kraju i zagranicą. 1065 7 13 
poleca Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 


Portland cement opolski marki F. W. Grudmanu 
szczakcwicki, witkowioki I podgórski marki Li- 
ban, wapno hydrauliczne z Perlmoos i Kufsteln, 
gips murarski I rzeźbiarki, cegłę | gliakę o- 


Kupna lasow 
dębowych i sosnowych, zdatnych na eks- 
port, poszukuje za gotówkę w każdym obszarze 


F. A. Drwęski w Poznaniu. nes, 
NT „DARNING WEAVER" W 


kl jE księcia Lichtenstelna, łupek angielski, fran- 
cuzkl i śłązki, papę dachową ognlotrwałą, płyty 
izolacyjne, tmołę gazową , oraz wszelkie mate- 
ryały w zakres budowniotwa wchodzące. 
Wykonywa również pokrycia da- 
chowe lupkiem szłąskiim, amne 
gielskim, dachówką żlobioną 
i zwyczajną, papą czyli tektu. 
ra ogmiotrwałą. 984 24 25 


THE PATENT „DARNING WEAVER* 
przyrząd do cérowania? 


zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo za- > 
robku kobiet i wied. Towarzystwo gospodyń do- 


mu, w użyciu w szkołach żeńskich w Wiedniu 
jako środek naukowy. 


dła siarczane austro-węgierskiej 
monarchii z temperaturą 28 do 
320 R. Stacya kolei Tepla- r% 


Trencsin-Teplitz austr.-wẹg. /, y 
Tow. kolei państwowych, / AU) 
, 


Górne haczyki są 
ruchome 1 tkają 


Z Krakowa przez Bogu- A Każdą robotę do cerowania, czy pończochy, płótno i t. p. więcej 
guma - Sillela 9 godzin Golfie lub mniej uszkodzoną. wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
drogi. Eb ~% szybko i bardzo równo, jak nową robotę. Cena z opisem nżycia i ro- 

R" KISS bota na próbę 2 złr., opłatnie © złr. 25 et. — Do nabycia u ES. 

SJ LA: NAZEIEFIELA., gen. zastępcy dla Europy Patent „Darning 

U G: Weaver“ Towarzystwa przyrządów do cerowania, w Wiedniu, 


I.. Rottenthuristrasze, Nr. 19. 
Polec onian. 

Pani Marya Pfinkowa, rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 
1890 r. Z wyniku robót do eórowania na Pańskiim małym przyrzą- 
dzie jestem tak zadowoloną, żo czuje się spowodowaną donieść Panu 
o tem. Przyrząd ten z własnego doświadczenia polecać bądę wazy- 
stkin mym znajomym. 

Pani Józefa Ulenioka, ulica Lipowa 2 we Lwowie. Wskutek 
polecenia p. Kriegshaberowej, u której widziałam Pąński przyrząd do oćrowania w ruchu, 
proszę o przesłanie jednej sztuki. 

Pani Marya Gregorowiczowa, wo I.wowie 11 svyoznia 1890. Robota Pańskim przy- 
rządem do cćrowania jest bardze przyjemną i nadzwyczaj reguiarną, czego wolną ręką bez 
względnie nie można wykonać. 

Pani Marya Teresa Grexelle, wdowa po c. k. radcy, we Lwowie, ul. Żyblikiewieza, 
L. 26. Pański przyrząd do ećrowania jest znakomitym a wkrótce zarówno jak maszyna do 
szycia stanie się w kaźdem gospodarstwie domowem niezbędnym. 920 8 10 


) 
Mil masę Pakina Borel Cesaczowej Bibiety w Wiedniu 


z Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 
ma do sprzedania 4 


Hotel pierwszorzędny w samym Środku miasta, blisko Grabenu, 


placu św. Szczepana, wielkiej opery, c. k. Burgu, itp. pole-» bardzo clegan 
L. hip. 9, Dz. IV, or. 16, 


oko urządzone apartamenta. jakoteż osobne pokoje od ! złr. i wyżej. Czytelnia., Telefon @arienki 
ulica Krupnicza, 


==" 
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Wskazane 
w przypadkach 
gośćca , reumaty- 
zmu, paraliżu , newral- 
gii, ischias, chronioznych 
ohorobach skórnych, psu- 
ciu i próchnieniu kości itd. 
W maju i wrześniu po 3 złr. 
dziennie pokój, kąpiele i całe 


4 
A 
utrzymanie. Wyjaśnienia i illu- 


; strowane prospekty wysyła bezpła- 


tnie Dyrekcya kąpielowa. 


przez ciągłe obracz- 
nie sainodzielnie. 


n 5 


| + 


$ 


flaszek w cenie 7 złr. 50 centów loco stacya Zegiestów, lub w pół pa- 
czksch po 20 fiaszek w cenie 4 złr., przyczem uprasza się o dokładny 
adres i stacyę kolei odbioru, również woda znajduje się na składach 
w aptekach i składach wód nineralnych. 

Zakład posiada blisko 300 pokoi niedrogich i porządnie urządzonych, 


(Peusya). Znakomita restauraoya po bardzo mieruych cenach. Obiady od l złr. 50 et. i wyżaj. 
| vos 410 Wina VWóslauer z własnych winnice. 
Ferd. Heger, właściciel. 
EEEE EEE EEE 

składająca się z dwupiętrowego ® () 
budynku frontowego, oficyny i 5 d i 
dziedzińca, względnie ogródka za 8 M 
domem położonego. oraz ogródka jd Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny sę 
od ulicy Krupniczej, o łącznej po- i J p y | 
adi 257 die ai 8 położony w uroczej, górskiej dolinie, otwartej li tylko ku południowi, od- A 
Mający chęć nabycia widki oferty b znaczający się niezwykle czystem, górskiem powietrzem. H 
swe wnieść do Wydziału | Magi- Y Zdrój najsilniejszej SZCZAWY żelezistej , y i 
stratu, gdzie również bliższych in- zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych w sła- K 
formacyj zasięgnąć można. 1314 2 2 e bościach nerwowych, osłabieniach żołądka, niedokrewności, zolzach, " 
c 4 zboczeniach odżywczych, gnilcu, krzywicy Itp. | 
Zakopane Zakład rozsyła wodę mineralną na zamówienia w paczkach po 40 A 
E 
Zakład wodoleczniczy na Klemensów- p 
ce w Zakopanem , istniejący od lat 12, | 
z każdym prawie rokiem powiększa liczbę | (ad y 
ubikacyj i uzupełnia urządzenia, jak tego PSB ; "OCT 
wymaga postęp nauki higieny i terapii H z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracye. P 
i wzglid na wygody gości kuracyjnych. 
Wody źródlanej dostarcza obficie własny 
wodociąg Klemensówki, umeblowanie po- f 
koi przyzwoite, łóżka z materacami i sprę A 
żynami, kuchnia w własnym zarządzie (0 
odpowiada wszelkin wymogom. Środki 
lecznicze : hydroterapia, gimnastyka le- M 
( 


cznicza z ortopedyą, miąsienie, elektro- 
terapia i hipnoza. Ceny za kąpiele, stół A 


salę baiową, kryty chodnik, czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miej- 
secową, zabawy tygodniowe, wycieczki w urocze okolice. 


Od 4 lat siużą do użytku publicznego Nowe Łazienki, ( À 
z wszelkim komfortem, według zasad współczesnej balneotechniki urzą A) 


dzone i w tychże kąpiele mineralne gazowe, silniejsze niż w innych pokre- 
wnych zakładach krajowych i zagranicznych . według ulepszonej metody 
Schwarza kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele faj 
w Popradzie, równające się kąpielom morskim. 


Pora kąpielowa trwa od dnia 1 czerwca do końca września, 


W czerwcu i wrześniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część. 


Ordynować będą lekarze: Dr. Kazimierz Zgórski 
i Dr. Włodzimierz Szczepański. 


Siacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 


w Zakładzie. — Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wodę i mie- 


i mieszkanie razem od 3—5 złr. dzien- 
nie od osoby wediug wyboru pokoju. 
È y 
LAS przyjmuje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia ti 
1172 6 6 Zarząd. Y 


Do I5 czerwca o 10% zniżone. 1089 5 6 
636 3 T 2 IE JE 5 e) 
OE©<F>-3+0-0- 0-3+>-7--</ 


A 
t 


Kierujący lekarz i właściciel zakładu 
Dr. Wenanty Piasecki. 


Inteligentna osoba 


przyjmie natychmiast obowiązek gospodyni na 
wsi lub prowincyi u bezżennego chlebodawcy. 
Adres: Blałkowske, Kraków, Ho- 


tel Narodowy. 1303 5 19 


6 Nr. 121. NOWA REFORMA. | Kraków, 31 Maja 1891. 


ee H. NIEMETZ 


Mayi Sparmamów Teriikiej KE © SPEA SIA 


więzionej w cytadeli za sprawę narodową, 
poleca Szanownej Publiczności 


NASZ 
zmarłej 2? maja b. r., odprawionem zo- SN SA 
IN U = m m u 


stanie 
Nabeżeństwo żałobne 
w kościele 00. Pijarów we wtorek dnia 
2 czerwca b. r. o godzinie 7 rano. na 
RO W E R Y: 
New Rapid Satety Nr. III z gumą Cushion Tyres złr. 320 ||| Sparkbrook Rekord Safety z gumą Cushion Tyres złr. 215 
New Rapid Safety Nr. I 4 A „  złr. 280 | | Broks Special Safety A Ą „  złr. 180 
New Rapid Safety Nr. IV aj 3 » © złn. 270 | Marki wieceńnskkie. 


Nakładem księgarni K. Bartoszewicza 


Kraków, ulica Szewska, 15, 
wyszedł najnowszy, ilustrowany 


Przewodnik po Krakowie 


z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 
adresów instytucyj i osób, zajmujących wybitniejsze 
stanowiska, ułożony przez 
e. Bartoszewicza. 


Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesięciu laty, są przestarzałe, 
Cena egz. 60 ct, w oprawie w płótno angielskie 85 ct. 
Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: Przewodnika nłoże- 
mego przez K. Bartoszewicza. 1361 1 0 


Powiatowy Zarząd 
Kółek rolniczych w Łańcucie 


otwiera centralny 131618 


magazyn towarów korzennych 


które pozostały mąż zmarłej zaprasza Zna - 
jomych, Przyjaciół i pobożną Publiczność, 

Sparkbrook Special Safety = A » ari SZUJĘ Univorsalgnafafy". |... . 20.009047. «+ MID. [00 
Sparkbrook Safety Nr. I M „  złr. 260 | | Diamand Safety itp. 


Warunki wypłaty '/, z góry, l0 zir. miesięcznie. — Gotówką l0°/, rabat i franco do każdej stacyi. 


Prawcziwe g Kupującym arema i instruktor gratis do dyspozycyi. 1332 1 12 
pują 

op A a A w Ko z = Š | Do napraw wszelkiego rodzaju parowy warsztat s zagranicznymi specyalistami. 

sklep w. Poszukuje się przeto do- 7 > : PW E wow wy a O 

brych i tanich firm, od których możnaby || VAI Leze w Ino Malaga | H 

większemi ilościami sprowadzać towar, CC eT 1 - r Nakładem księg arnı 1 Sezon wiosenny i letni. + 
U ej 2 Lon piem Ś „DMM. _ ac E i A y 

AG a nieja oinn według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburg JI ilk] W J Îl l yI] l 2 i | P l | N i bJ y Krak 0 W] 6 


adresem: Powiatowy Zarząd Kó- 
tek rolmiezych w Łańcueie. 


Kandydat notaryalny 


uzdolańony do substytucyi, poszukuje 

odpowiedniego umieszczenia od d. 15 

czerwca b. r. na czas Substytucyi, 
lub też dłuższy. 

Bliższa wiadomość w Adm. „N. Re- 

formy* pod lit. r. T. 1304 1 3 


bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, 


jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących 

do zdrowia, dzieci itd, w niedokrewności i osłabieniu żołądka bardzo 

dobrego skutku, w */, i '/, oryginalnych butelkach i zaopatrzone w Urzędowuie zło= 
żony znak ochronny 


HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN 


VINADOR 


wyszedł obraz, przedstawiający 


Zaprzysiężenie. Konstytucyi | soma uszy 


przez Króla i Stany Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 3 Maja 1791 
roku w Izbie Sejmowej w Warszawie. Według oryginalnego obrazu MARYI POPOWICZ -ENGLISCH | 


olejnego ai. Norblina, dotychczas nie reprodukowanego, rysował Plac Marynoki, 3, | 


w Hamburgu 
ócz t 5 M wą dob i raniczne w E a bu W. Eliasz. poleca wielki wybór 
H oz tego rożne bardzo dobre wina zagran Ź . . , s , a 
Pedagog doświadczony | di telkach i po oryginalnych cenach. Wielkość obrazu 24X18 cm., kartonu 40X23 em. Cena 25 ent. kapeluszy wiosennych j letnich | 
E Pe E . a h aa. A e sery, zastadtae Jestto jedyne wierne przedstawienie Izby Sejmowej w Warszawie Modele wiedeńskie. l 
uezęszezającymi do szkół uczniami, którymi zw. | W KRAKOWIE : pp. Antoni Schultz, hardal win, | w | e podczas uchwalania Konstytucyi. 1099 13 0 Przyjmuje również kapelusze do prze- jj 
Nag CzaB dłuższy aż do ukończenia nauk. * A. Ciechanowski, handel Kin, w JAŚLE: „ B. Stelnhaus. handel řakoci; | ŻŻZZZ-->SLLLŚCĆŚŚŚŚŚCoLrr ee rabiania i odówieżania. 1102 6 6 ! 
Móg y i nadchodzące wakacye przepędzić jako Aug. Czermnk, restauracya, |w ŁAŃCUCIE: „ M. Szulc, aptekarz, x Ceny umiarkowane. 
towarzysz. — bliższe szczegóły poda łaskawie e J. Kijak EoSBinia r ” G. Baluczyński, kupie?, Ceny fabryezne. — Gwaranoya 10-letnia. — Sprzedaż na raty. P N "HF Pra zo 
ks. Stan. Zntowki A Kucie, Plae OK. Knoreck, handel łakoci, „ Ant, Peszko, kupiec; NA JE 0 EWIE | I 
uryaeki, 7. 1349 1 2 „ H, Kretschmer, kupiec, w MILÓWCE: œ. I. Reisner, aptekarz ; O Ę Nowości W wełnie j bawełnie 
p M 5 10 ł -nj w» W. Krzysztofowicz, h. farb, |w NOWYM SĄCZU ję ponty R nik A 
= „n St. Majewski, hotel Drezdeń- n $ Kosterkiewicz, handel tak., 
Ea ZAE. ay IO A „ J. Dzięciołowski, cukiernik; | fiu na damskie suknie 
Td. RA 3, PEwnego zarobku , bez „ L, Malik, cukiernia, w PRZEMYŚLU: „ M. Krug handel żakoci, E N otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
eeN e Etny e ko się G. Otowski i Sp.. droguerya „n E. Krug. handel łakoci, A] a . : p 
chve zająć rozaprzedażą prawnie dozwolonych "El oeiia „ M. A Distler, kupiec, i i i 
KEAN papierow pinowy SĄ, : Piotr wów sej a „ D. Ludkiewicz, ogolic "3 Daaa ae At Tha eN E] Kazimierz Niesiołowski 
i ke: pod „Lose“ do Ekspedycy! anonsów * Rehm an I Hendrich, cnkiernia: „ S. Landnu, handel win, sm (5 WAEMSMIEL MAE: m | Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 
. Danneherg Wien, Kumpfgasse. 1338 1 10|w BOCHNI: „ M. Gatty, aptekarz, raffi +7 y kalarni Corgo: z E E META, 6 ZYDZI >| ME Ceny bardzo niskie. TBH 
Ai „ J. Michnik, kupiec ; w TARNOWIE: „ M. er, aptekarz, mL dk A a - 
Zdolny subjekt w GORLICACH: , J. Engel, handel korzenny i LE "errory i a z W Parku krakowskim 
wudzię cukiernie znajdzi E: delikatesów, „ J. Skakaiskl, aptekarz, i j l 
SĄ ZE a gł po b „ Jan Rudzki, handel korzenny „ Tad. Scharff, handel łakoci, | IP we środę, sobotę, niedzielę 
sce W cukierni lai l3 i delikatesów ; w WADOWICACH : Jan Pohl, handel mięszany, m d iedniej dzi 
J Kreisa w Podgórzu w GRYBOWIE : „ A. Muszyński, handel mięsz.: k 4 ke EC e © , T A 1297 przy odpowiedniej pogodzie 4 50 
O a w JAROSŁAWIU: „ L. A. Krzeczowski, cukiernia „ J. Kowalczewski, hotel i han- R SE o i a H 
„”F. Gregor, hotel | restanr,, dol łakoci. o MA „ ||koncert muzyki wojskowej. 
la Nowe fortepiany od 300 złr. — Nowe pianina od 250 złr. wia a a WO A 


MG Proszę dokładnie uważać na znak „VINADOR“, tudzież 
urzędownie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można ręczyć 
za bezzwględną prawdziwość i dobroć. TRZ 1286 I 4 


Do wynajęcia 
3 lub 4 pokoje, kuchnia, ua 
parterze, od 1 lipca. 


PMO>QE©OE©C>COCE 


1000000000/00000000I0000000005 Kawiarnia 0 


Ulica Krowoderska, L. 36. 1856 1 3 l o a 3 Ó $ 
Suwernantka (JMfolla Proszki Seidlickie. š LETNIA 
"igo, made tatean a ryko prawdziwe, $ Dra KOŁĄCZKOWSKIEGO 3, ME TMT 


W. JANIKOWSKIEGO 


dawniej S. Rehmana 


przy Plantach 
wprost zakładu fotograficznego W. Rze- 

wuskiego 1299 2 20 
urządzona z komfortem na sposób 
zagraniezny, poleca się względom 


w Biurze Świderskiego, Tarnów. 


Uczeń 


i JI klasy szkoły realnej, potrzebny do 


cukierni Wincentego Kondolewicza 


ul. Filoryańsku. 1364 13 


Nawóz sztuczny 


ze znanej fabryki chemicznej To- 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 
Tes Trwały i pewny skutek tych 
RAHE} proszków w najuporezywszych 
olerpieniach żołądkal t rzewlów 
brzuszaych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni- 
oznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby  zasłojnoh, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
małtszych chorohach kehiecych 
OSTRZEŻENIE. zapewnił od wielu lat tym pro- % 


szkom obszerne wzięcie. 


8 w Szczawnicy na Miedziusiu 


$% otwarty co roku od 20 maja do 30 września, 
Ś został ponownie roszerzony i grnntownie ulepszony wedle syste- 
W mu prof. Winternitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kierować 
$ będzie Dr. Kołączkowski, który jesienią z. r. i zimą b. r. uzu- 
pełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydroterapii i chorób ŚW Sianowo: Publiczności 

nerwowych w pierwszych zakładach w Wiedniu i Berlinie. Oprócz W ponledziałki i latki aszyka wojskowa 
zabiegów hydroterapcutycznych (jakich w roku 1890. wydano | bboy Ja p odj 


pik 


OGQ©OO©G<QO©CCGOC©>©GOC©G 


kl akcyjnego dawniej Ka- DF  Fałczywe wyroby hędą sądownie ścigane. "TG 14.000) leczyć się można za pomocą elektryczności (kąpiele % : 
rola zar a | Sp. w Wrocławiu, Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. ge elektr.) massage u i gimnastyki (na ergostacie it. p.). È Dzie ieć 
nabyć można po cenach fabrycznych Jako wceieranie do skutecznego opatrywania gośóca, reumatyzinu , wszelkiego rodzaju bólów e wÓGpoktakaa dą dawniejkkatia 1230 46 | 
w składzie maszyn rolniczych n a EAF SY S A : ; czyst rawdziwy rosyjski 
183816 J. B. Powders PALE n ; 8. Żochowski, Dr. Kołączkowski, s y a ap NE a 
w Krakowie, ul. Floryańska, 32 DIR. DINO w dów i) % administrator. właściciel i kierownik Zakładu WAD h daf 
ui i ` | członków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako Kompresy we wszelkich skaleczeniach sprzedsje Bom handlowy pod firmą 


ranach zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzułe z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 


ME Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochron- | zmyj 


KidaRROORAIORURUROGIONGAGERKAKK Fr, LENERT 
ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. Ea zac taca pqi: w Krakowie, ul Sławkowska pod Gankiem 


LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.Ę M. Beyer i Spółka {mki mi 


Do sprzedania. 


Kamienica. nowa, w obrębie miasta, za 
plantami, (ront o 7 eknach, 11 ubikacyj:, cena 
1.500 zir. Potrzebny kapitał 3.560 złr. 

Pałacyk lub willa, z budynkami, ogro- 
dem 4-morgowym , stawem, blisko Krakowa, w 
mieście powiatowem, dwu-piętrowy, z komfortem 
urządzony, do sprzedania lub zamiany na mał 


w mniejszych ilościach 50 centów kllo. 
Dziegieć od dłuższego czasu nie ma takiego 
($ikraków, Sukiennice, L. 18, 13 1 14. Sy |ztoowanis na jakie zasłagoje, A toz powodu, 
realność w Krakowie. 134113 Naj ai |: 38 n. EPE 2 3 } |. AB 
A ajskutecznie i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, |; y r 
Majątek , przeszło 4000 morgów, w tem prówiw skroton. Pf bkoni skórnym, chórobaeli gruczołów, tudzież dla „> Główny skład h, | użycia, a jako środek leczniczy może być na- 
do 3000 morgów lasu, budynki dobre murow. oprawienia ogólnego odżywienia wątłych dziesi 322 62 i ” gu u. a p n. u n a wet szkodliwy. 
4 bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, $| ross ssa, ns iseit jso aujepus 
ó ia i 9 7 ) aa |w garbaratwie, de konserwowania skór i jako 
a ają i s} do sprzedania i wszelka a || 
słażba do dyspozyoji Zapytania: Krasu- | Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchiauben. |: 
ski, Agencya, Mały Rynek, 6. A maki MODLĄ W WU AUM | L e ezysty dziegieć dostarczać 992 7 0 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żąduć preparatów MOLLA i li tylko zawsze e6zysty dzieg starozsé. 
Mali k te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. R O 
nowy SO Składy utrzymują w KRAKOWII! aptekarze : F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siedlecki, F. Gra- f * T Ik 3 l 
ylko 3 zir. 
ok wiat 


że o prawdziwy bardzo trudno i bywa tylko mię- 
Folwarczek, 60 morgów, do sprzedania. | 74 wszystkich w hadaii znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
À 4 najpewniejsze lekarstwo dla zwierząt domowyah. 
Płócien, Bielizny stołowej, 
3 złr. 5 kilo franeo z naczyniem, sprzedaje | lewski, K. Wiszniewski, handle: St. Feintuch. K, Smieszek i D. Matui»; w BIAŁY E, Koler, apt; w 
(pamiątka po zmarłych !) 


szany z taniemi maziami, przez co jest nie do 
Majątki, kamieni ille, bli akow: 
o PAR Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 
j | Zadaniem mojem będzie łaskawym odbiorcom 
Zymirski, aptekarz w Lubaczowie. | BRODACH M. Kulak; w GURAHUMORA R. Botezat, spt.; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J, 


oraz 1218 6 8 a$ 


płóciennej bielizny krepowej 


systemu Wielsbnego księdza Sebestyana Knajpa. 


boss w W A EA 


Kto chce kupić dobrze Icżącą i trwałą męską lub damska bie- 
liznę, niech się uda wprost do fabrykanta a 


Q gą Franc. Derbohlaw 
|| Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrablsjący jestem w stanie dobrze leżącą 
blellznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyńłu, 
Dpo najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną liośó uznań za 
” dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną. 
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem Z całą 
sumieunością. 
Proszę kazać sobie nadesłać mój ilustrowany 
cennik gratis i franco. 974 18 50 


Rohm, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt); we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apr.; w NOWYM TARGU C. Laur; |, 
w Podgórzu J. Śkakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., 
C. Schaitter i Sp.; w SORALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzamecki, apt.; 
w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Miilduer i Spółka, F. Lesz- 
czyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 


WICACH F, Rurzyński. 
0:0:074:0:9:0 


1259 3 3 


20 maja wyjechałem, proszę o 
wiadomość. 
1322 2 2 Grodzki. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gawaina, 


Przepisywane prze lekarzy franenskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze 2 wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 
się używać jako środax orzeźwiający, oczyszora- 
jący krew lub sprawia oy przeczyszozenie Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonycu w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvaim, 

W Paryżu w apłeee paaa Dehaut, rue 
Faub St. Denle, 147. 

Dostać można w Krakewie w aptekach pp. 
W. Redyka, /'. Trauczyńskiego i E Wiszniew - 


=$- I EE 2 -Q-$-4)-0-$-$ 
Perła J iej 
Na miejscu 
sex. ZAKOPANE iise 
„ Stacy telegraf. 
klimatyczna. 


Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 
otwarty przez cały rok. 


Do końen ezerwca ceny zmiżone, a to od 3 zir. 50 
et. począwszy za pokój kompletnie urządzony z pościelą, pożywienie i ką- 
piele. Goście korzystają bezpłatnie z zakładowej biblioteki, czy» 
telni, bilardu, fortepianu, gimnastyki i kręgiolni. Na 
żądanie prospekta gratis i franco. 1049 2 6 

Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letnim uprasza Admi- 
nistracya Zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed 
przybyciem, czy pokój na razie jest do dyspozycyi. "AJM 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadeałanej fotografii. Zadatek 
1 yłr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto= | 
grafa zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny p. í. 
Siegfried Bodascher 


w Wiedniu, Il., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


0:,:$-9:9-6:6:$ 


.$:$" 


Poszukuje się 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie mieszkania na biuro 


granaty, ametyst, topazy, moldawity, malachity JJ. |e 5 w 5 possessen ne aws 


skiego; we Lwowle w aptece pp. Ruckera i u M. J uński Dr. A. Chramiec śródmieści 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Po i t. ? ArOSZYNS t z AE” ae i po mies 1u. 
Dra Mankiawicza; w Brodach " TA KAI. administrator. dyrektor i właściciel zakładu. e Czeska AaASEeNncya 827 20 120 Wiadomość w Kasie dla chorych, 


0:0:0 


laka i Franzosa: w Czerniowcach w aptece p. 
(iolichowskiego. 


IOOOGOCOCOUOWOCOX £ Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. ulica Bracka, L. 8. 1279 $ 6 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. | "Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewaki. 


= 


